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Pste a rozbrojenie
Przemówienie pen. Burhardt- 

Bukacfclega na krnferencji 
rozbrojeniowej

W  debacie n ad  rezo lu c ją  m ającą, iam w - 
oąć p ie rw sz ą  faz ę  lko.nfeirencjii .o-zarojt n io -  
■wej, d e le g a t ' P o lsk i gen . B u rh a rd i-B u k a c -  
k i w y g ło s ił p rzem ów  eniie n a s tę p u ją c e : 

D elegacja po lska g losow ać będz ie  za re ­
zolucją. m im o że nileiktóre j t j  części nie­
zupełn ie ją  zad aw a la ją , n a w e t w ©beenem 
s ta d ju m  iiaszych  p rac . P o zw alam y  sobie 
p od k reślić , że rezo lucja  obejm uje  m śc 
szczegółow y, obszerny  p ro g ra m  p ra c  T rze 
b a  s ie  spodziew ać, że  w  d ru g im  e lap je  (kon­
fe ren c ji d o jd z iem y  d o  w y p raco w an ia  b a r ­
dzie j sp recyzow anych  fo rm u ł, k tó i e w  
szczególności p o d k reś lą  śc is łą  w spó łzależ­
ność  p rob lem u  cozbrt.jeuia ± p rob lem u  bez­
p ieczeństw a . T a  spraw ia d o tą d  leży odło­
giem., m im o  p ew nych  p ro g ram ó w  i p ropo- 
Kjłcyj k tó ry m i k o n fe re n c ja  będzie muisiała 
,-ię za ją ć  w  n a jb liż sz e j p rzysz ło śc i. J e s te ś  
m y  bardzo  .radzi a n ie k tó ry c h  częśc' w sie -  
pu  o raz pew n y ch  a n y k u ló w  rezo luc ji, k tó ­
r e  u w y p u k la ją  w  apo.sóib ja k n a jja ś n ie js z y  
kon ieczność u n ik n ię c ia  w saelk i-cih T'Ozw’ią- 
zań  sc h tm a ty cz n y ch  i zby t obó,linj’ch- n ie  
uw zgiędinrających .dostateczn ie s y tu a c j i  spe 
c ja in e j. M u sim y  .sharmomizowiać nasze  w y­
s i łk i  z ant. 8 p a k tu  L ig i Najrouów —  bazą 
he szych prac. N ie uk ry w am y  naszego  ro z ­
czaro w an ia , że newme s tro n y  p rob lem u  
.rozb ro jen ia  n ie  zosaały  d o s ta te czn ie  p rz i-  
su id jo w an e, m uno ich  ispecjaiinej d on ios­
łości. T rudnośc i, np kLÓre .n atrafił k o rn i- 
re t s tan ó w  liczebnych, u n iem o żliw iły  w y­
p rac o w a n ie  dok ład n y ch  fo rm u ł, co na .eży  
ro zu m ieć  p o d  s iła m i zbr.ojn.emi p a ń s tw a . 
Sj tu a c ja  t a  pocią.ga za  so b ą  u trz y m a ń  :e 
god n y ch  ubo lew an ia  dwuznaCizniości w  o- 
cen ie  \w ysilku ZDnojnego poszczagólnych 
p a ń s tw  i czy n i n iem ożliw em  w szelk ie p o ­
ró w n an ie  ,si( .zbrojnych państw-, repirezento 
w anych  n a  k o n fe ren c ji. To ueż spodz iew a­
m y się , że  kom ite t s ta n ó w , liczebnych  o- 
trz y m a  od  prezyclj.um in s tru k c je  dosc zde­
cydow ane i k a teg o ry czn e , a b y  m ógł z. po­
ży tk iem  pracow ać w. in te re s ie  p oko ju  
sp raw iea iiiw ośri m iędzynarodow ej.

M ój kraj, z p raw dziw ą sa ty s fa k c ją  p rz y  
łączyi się  d o  "tak doilittSfej dek la  ra c  ju •&»» 
p a ń s tw  wT| s p ra w ie  lo tn io iw a  o a m b a rd u ją -  
cego. Od sam eg o  p o czą tk u  knaj m ó j za ją ł 
w k o m is ji  .lotniczej b a rd z o  ja sn e  s ta n o ­
w isko w  ttej spraiwie. P ra g n iem y , aby  p rz y ­
szłe zobow liązania w  te j' 'dziedzin ie m e  p o ­
zostaw iły  żadinej możiiw^ości. p rzek roczen ia  
zakazów  bam bardow aniia  pow ietrznego., 
przez p rzy sto so w a n ie  do celów  w o jsk o ­
w ych  lo tn ic tw n  cywilnego', k tó re g o  ro zw ó j 
p rz y b ie ra  w  n ie k tó ry ch  k ra ja c h  ta k  p o w a­
żne rozm iiary. N iestety-, do tąu  Ibosniisja lo t­
n ic za  nie zctolata d o jść  do  po rozum ien ia , 
n a w e t co do^ ta k  n a tu ra ln y c h  -zarządzeń, 
jaik ogi-oszenie d a n y c h  o lo tn ic tw ie  i re g la ­
m e n ta c ja . W ie lk ie  .zagadnienie -lotnictw a 
cyw ilnego, d la  k tó reg o  n iebezp ieczeństw o  
w ciąg n ięc ia  ,do w o jny  lo tn icz e j n ie  z o s ta ­
n ie  n ig d y  w yelim inow ane, n ie  zosta ło  
p iz ez  k o m is ję  lo tn icz ą  n aw e t poruszone. 
M oja d e le g a c ja  n ie  p rz e s ta n ie  dom agać się  
c a łk o w ite g o  .rozw iązan ia  te g o  p roblem u. 
J e s te ś m y  szczęśliw i, że kroczym y po lej 
d rodze razem  z licznemu, te leg a c jam i, m a- 
jącem i t e  sam e cele, co m y, m ianow icie  u- 
trzy m an ie  p oko ju  i zabezpieczenie ś w ia ta  
przed o k ru c ie ń s tw am i w o jn y  lo tn iczej.

'ftozdzuał. do tyczący  rozbrojt-.nia m a r ­
sk iego , ro z p a try w a n y  w  św ie tle  ta k  j a s ­
n y ch  k o m e n ta rzy  n asze g o  spr.aw ozdaw-cy.,; 
d a je  rutm m ożliw ość p rze d s ta w ie n ia  w -cza 
->it d ru g ie j  fa z y  naiszyclh p rac . n aszego  pro 
g ra m u  m o rsk ieg o . P ro g ra m  it.cn o g ran icza  
s ię  śc iśle  d o  po trzeb  -obrony -naszego w y­
brzeże i  na,»zego bandl/u, o b ie ra ją c e g o  w 
coraz  w4ęks-zyim s to p n iu  d ro g ę  m o rsk ą  

R e zu lta ty , -osiągnięte  p rzez  k o m ite t 
b ro n i1 chenmcznf j  i ba-klierjolo-gicznej, a  •za­
re jestrow ane- p rzez  rezo lucję , -są. w  w yso­
k im  s to p n iu  za d a w a la ją c e  i  idą w n ie ­
k tó ry c h  p u n k ta c h  d a le j, an iże li p ro to k ó ł 
z ro k u  1925, do k tórego  P o lsk a  -ud ooczątlku 
p rzy -itąp tta . M am y n ad z ie ję , że .kom itet 
ren będzie od p oczą tku  k o n ty n u o w a ł sw© 
p race, w. is-zczególnośe' w d izedzin ie , Jikre- 
ś .onej p rzez  rezolucję pod  punk tem , k tó ry  
mowi ,.,W y p ra co w an a  zos tan ie  reg u ła  p r a ­
w e m ięd zynarodow ego  w  zw ;ązKU z po - 
stanaw ien iam i-, dotyc.zącem i z a k az u  użyci? 
broni chem icznej, b a k te rjo lo g ic zn e j i pod­
p a la ją c e j onaz ^ombardn-w an i a  powiietrz- 
nego. B ędzie oma uzupełniona, -speejaJnem i 
s a n k c ja m i na w ypadek je j po-gw.al-cen-.a“ . 
Pos-tano-Wii n ia  te o d p o w ia d a ją  ca łk o w ic ie  
do k try n ie , wys*uwnej s ta le  p ’ zez delegację 
po lską , zarów no w  -komis;" p rzy g o to w a  w- 
caej, ja k  i  n a  sa m e j konferencji,.

R ob iąc  p rze g ląd  rez u lta tó w  n aszy ch  
prac, n ie  m ogę powisi rzym ać s ię  o d  p o ru -  
Azt-nia sp-ria.wy, k tó ra , z o s ta ła  w. Y sun ię ta  

p rzez  m oja d e leg a c ję  on  p o czą tk u  k o n le re n  
c j ; —  sp ra w y  rozibirujeniia m oralnego . K o­
m ite t, sp ec ja ln ie  u tw o rzo n y  d la  regu zaga- 
d n it ni,a. k tó r y  w. -dużrj m ie rze  asp iro w ał 
się_ z incj-atyw y po lsk ie j, -osiągnął ju ż  po ­
k aźn e  rez u lta ty . M am y nadz ie ję , ze w  Swej 
d ru g ie j fazie n asza  k o n fe re n c ja  d o jd z ie  do 
u k ład u , fetory oznaczać będzie pow ażny  
po.-tęp w te j dziedzin ie

M oju d e le g a c ja  'będzie g lo sow ała—  ja k  
ju ż  zaznaczyliśm y, —  z,a ca ło śc ią  rez o lu -  
ci:. k tó ra , je s te m  p rzekonany , stan o w ić  b ę ­
dzie oridstaiwę p rzysz łych  w y siłk ó w , k tó ­
ry ch  m e p rze s tan iem y  do k o n y w ać w in ­
te re s ie  poko ju  j. b ezp ieczeństw a -m iędzyna­
rodow ego. N iesp o k o jn e  -chwile, ja k ie  p rze­
żyw am y, n a k ła d a ją  na' nas sp e c ja ln y  obo­
w iązek . M usim y  p rzy czy n ić  się do w y p rą -

Irjrliiif ślin 112M  inli iliiiiii
S‘ : i.g . i konfcraicje krajów związKawyrh

BERLIN PAT. —  W dniu 23 bul. o 
godzinie 11 rozpoczęła się przed Trybu 
nałem Stanu rozprawa ze zgłoszonych 
przez kraje związkowe snarg przeciwko 
rząaowi Rzeszy. Dotychczas wpłynęły 
trzy skargi: rządu pruskiego, bawarskie 
go i baaeńskiego. Najdalej idąca jest 
pierwsza, która domaga się wydania 
tym czasowego zarządzenia, zawieszają­
cego w urzędowaniu komisarza w Pru ­
sach aż do wydania ostatecznego wyro 
ku. Rozprawa toczy się w  sali posie­
dzeń plenarnycn. Przewodnictwo objął 
prezydent Brmke, który przerwał ostat­
nio swój uiiop. Przedstawicielami rządu 
pruskiego są dyrektorzy ministerjalni Bat 
i Brecht oraz prof. (Jiese.

Rzad Rzeszy reprezentuje dyrektor 
w ministerstwie spraw wewnętrznych 
Rzeszy Gottnemer. Pozatem w imieniu 
frakcji centrowej w sejmie pruskim w y­
stępuje proł. Peters, a w imieniu frakcji 
socjal - demokratycznej prof. Heller.

Zainteresowanie rozpiawą jest bar­
dzo wielkie. Wśród publiczności znajdu­
je się wielu przedstawicieli prasy nie­
mieckiej. z całej Rzeszy, szereg wybit­
nych przedstawicieli kól politycznych o- 
raz sfer prawniczych..

W edług doniesień prasy, bezpośred­
nio przed rozprawą wpłynęło oświadczę 
nie sekretarza stanu w pruskimi minister 
stwie spraw wewnętrznych Abegga, za­
przeczające wersjom, Iż zapowiedział on 
aresztowanie rządu Rzeszy i że pozosta 
wał w kontakcie z komunistami.

BERLIN BAT. Na początku rozprawy przed 
Trybunałem Stanu w  Lipsku prezydent Try­
bunału odczytał zgłoszoną skargę rządu pru­
skiego.

Następnie przystąpiono do oorau nad wnio 
skiem rządu pruskiego o wydanie tymczasowe 
go zarządzenia o zawieszeniu w czynnościach 
powołanego przez rząd Rzeszy komistrza rzą­
dowego w Prusach. W  związku z ten, odczy­
tano szereg dokumentów, stanowiących tnałe- 
rjał, na którym sąd ma oprzeć swoje orzecze­
nie, m. in. ostatni dekret prezydenta Hinden- 
burga. Stwierdzono pi żytem, że rząd Rzeszy 
nie nadesłał żadnych oświadczeń pisemnycn w 

irawie swego stanowiska wobec skargi. Pre 
zydent Trybunału zaznaczył wówczas, że ze 
względu na niemożność opracowania w kró t­
kim czasie całego materjału, wątoliwe jest, — 
czy dzisiejsza rozprawa wystarczy do wyda 
nia orzeczenia i zapowiada ewentualny dal­
szy ciąg obrad w poniedziałek. Tem at rozpra 
wy wstępnej prezydent ograniczył do kwesto 
wydania tymczasowego za-ządzenia, na co 
zgodził się również przedstawiciel rządu Rze­
szy.

W międzyczasie do Tryounaiu wpłynęło no­
we srormułowanie wniosku rządu pruskiego, 
w którym dutnaga się on: 1) aby komistrz 
Rzeszy nie występowa! w charakterze premje- 
ra lub jakiegokolwiek innego członka gabine­
tu pruskiego, 2) aoy wzbroniono mu pozba­
wiania urzędu pruskich ministrów, 3) ahy kq- 
misarz lub jego zastępcy nie mogli występu 
wać w Radzie Państw a Rzeszy bez upoważnię 
nia premjera pruskiego względnie nie mogli 
odeorać rządowi pruskiemu praw a reprezento­
wania Prus w Radzie Państwa, 4) aby komi­
sarz nie mógł mianować, względnie zawieszać 
na dłuższy okres czasu urzędników pruskich.

Po przerwie przystąpiono do uzasadnienia 
stanowisk przez strony.

Przedstawiciel rządu pruskiego Brecht zbi­
jał zarzuty, jakoby >-ząa pruski me wykonywał 
nałożonych na niego przez konstytucję obo­
wiązków, jak również szeieg innych zarzut ■' w, 
wysuniętych nrzez rząd Rzeszy. Mówca daiej

występował przeciwko t zarządzeniom Kancle­
rza wooec ministrów pruskicn i innycn urzęd­
ników.

Pod koniec rozprawy- zabrał głos prezy­
dent Bumke. Ze słówł j'ego odnosi się wraże­
nie, że Trybunał Rzeszy szuka drogi polubow 
nego rozwiązania sprawy. W skazuje na to o- 
kolicznośś, że pi-zewodniczący wezwał przed­
stawicieli obu stron do przedstawienia konkret 
nych wniosków

Na tern rozprawę odroczono do jiomedział 
ku. Zainteresowanie rozprawą w całym Lipsku 
ogromne. Tłumy puDliczności stoją przed gm a­
chem, który obstawiony jest przez policję. — 
Na sali obrad prócz dziennikarzy niemieckich 
są również korespondenci zagraniczni.

BERLIN PAT. — Przewodniczący T rybuna­
łu w Lipsku zapowiedział wydanie o.zeczenia 
w sporze między rządem pruskim a Rzeszą 
na poniediałek o godz. 13 ej. y

TELEGRAMY
CZECHOSŁOWACJA J UKŁAD 

FRANCUSKO - ANGIELSKI
P R A G A . P A T  —  P osłow ie czechosło­

w accy  v, P a ry ż u  i L o n d y n ie  aarwiadoimili 
d z is ia j r z ą d y  F ra n c ji i A n g łji o p rzy łącze­
n iu  s ię  C zechosłow acji do  f ra n c u sk o -a n ­
g ie lsk ieg o  układu- aaufa-ui-a.

WĘGIEL POLSKL DO IRLANDJ1
L O N D Y N . P A T  —  W  zw iązku  z w o jną  

cem ą pom iędzy  I r la n d ją  a  A n g lją  „M or- 
■ning P o s t"  og łasza  -depeszę ze S ztokholm u,

W paećedfiii! procesu
Profesora Kresa

Sprawa obdarowania przez profeso­
ra Kłosa osoby przygodnie poznanej 
strzępkiem złotogłowia z trumny Królo­
wej Barbary stała się już głośną w Fol- 
sce. W  prasie warszawskiej, krakow­
skiej i td. ukazały się na ten temat uwagi 

słowa oburzenia. Dla \^ i ln a  sprawa 
ta jest bardziej drażliwa, jako dotykają­
ca sentymentów osobistych miasta, sen­
tymentów rozbudzanych raz po raz pa -

że jeden, z  lo n d y ń sk icn  m a k le ró w  -akirętto- Injęc ia  d a w n e j, św ie tn e j p rz e sz ło śc i k rał nia żł a. fiiWrYnf Aarrliłfirmi-ni 1 . . . ..

Presnj7fzy zm ązm w  kanferuj*
BERLIN PAT. — W czoraj wieczorem kan 

clerz wyjechał w towarzystwie radcy minister 
jainego Pukasa i ministra pracy n t  konferen­
cje premjerów krajów związkowych do Sztut- 
gartu. —

BEiJLIN PAT. —  Konferencja kanclerza

i ministra spraw wewnętrznych z 
przedstawicielami K rajów  związkowych 
w Sztufgarcie rozpoczęła siz w sobotę 
o godzinie 10 rano. Obrady toczą się w  
g m a c h u  rządu wirtemberskiego.

w ych -zrwrócii s ię  do  ^iirmy żeg lugow ej w  
M aim e, ab y  p rz y g o to w a ła  szereg  .»tanków  
-opojem rości de, 2 ty s ięcy  to n n  .każdy, ce- 

iem  p rzew iezien ia  węgfa po.jskiego z G dań­
sk a  do M a n -d ji

ja k  u l ż y ć  f in a n s o m
NOWEGO YORKU

N O W Y  Y O RK  .PA T . —  B u rm is trz  N o­
w ego Y o rk u  zw rócił się  <lo 147 -tysięcy u - 
rzjędnikow m ie jsk ich  z ape lem  o zrzecze­
n ie  aię i-edn-omieMęczn-ej pensji, celem  u l ­
żen ia  finansom  m ie jsk im . B u rm is trz  p ro s i 
pra-cow nikow  o ja k n a  jsz y b szą  odp dwiedź 
n a  je g o  ap e l1, o św iad cza jąc , iż w  p rzec iw ­
n y m  ra z ie  zm uszony  będzie p rz y s tą p ić  do 
obn iżk i płac.

PIĘĆ LAT ZA ZBRODNIĘ PRZECIW 
MORALNOŚCI

E S S E N  P A T . —  W  R em scho id  odibyła

jU. Jednym z takich czynników podnieca 
jących tradycję Wielkoksiążęcego Wilna 
było odkrycie grobów królewskich w Ba 
zylice. Szczątki tam znalezione aziałaią 
na nasze uczucia, stanowią dla nas Naj­
świętsze Relikwje o znaczeniu wręcz na 
rodowem, państwowem, tradycyjnem, a 
nawet politycznem. I oto nagle dowiadu­
je się Wilno, że ktoś, kto zbiegiem oko­
liczności zajął stanowisko odpowiedzial­
ne w zarządzie konserwacji naszych pa 
miątek, w przystępie dobrego humoru 
pozwala sobie na świętokradztwo wy­
rywania strzępów ze złotogłowia, które 
kilkaset lat temu okryło ifumnę Kroiowej 
Barbary Radziwiłłówny, żony Króla Zyg 
munta Augusta Jagiellończyka —  i ob­
darowywanie term drogiemi dla nas strzę

s ię  ro z p ra w a  przeciw ko  nauczycie low i s a s o  pkarn i, p rz y b y łe g o  z W a rsz a w y  g o śc ia  
ly  pow szechnej w  Rndeform w ułdi von  H e- p o d c z a s  ja k ie jś  p ija ty k i.

PrayaeAt N,rj: berlińskiej minie^
BLRLIN PAT. — Aresztowani wczoraj 

na zlecenie komendanta wojskowego były- 
prezydent policji berlińskiej oraz Ćarlsbergh 
zostali w godzinach wieczornych wypuszczeni 
na wolność. W  komunikacie urzędowym w y­
jaśniono, że aresztowanie komendanta policji 
oraz mjr. Enkego i Carlsbergha nastąpiło na 
skutek doniesienia, iż wszyscy trzej biorą li

K R Ó L E W IE C . P A T . —  P rezydent, po­
lic ji  .\v K ró lew cu  T itze , -został zw olniony 
ze sw ego sitarno-wisk-a. W  K ró lew cu  ik,rążą 
pogłosk i, że d y m is ja  la  zos-t-ai-a spow odo­
w a n a  in-terw oncją księcia p ru sk ieg o  A ugu  
sita. W ilhe lm a, sy n a  'byłego K a is e ra , k tó ry

dziai w akcji nielegalnej, mającej na celu re- ^  w io, n-ę-zeszłego roku został podczas pe- 
śtaurowaiue komendanta policji  na jego do- . . .
tychczasowem stanowisku. Śledztwo urzędu- !win-Pgo zajścia na dworcu w  Królewcu po-
we nie potwierdziło tych podejrzeń co ao Hei- 
mannsberga i Carlsbergha, natomiast prze­
ciw mjr. Enkemu, który zatrzymany został w 
areszcie śledczym, wdrożone będzie postępowca 
nie karno - sąaowe.

tuirbo-wany p raez  -potocjantówi F ocząw sąy  
o d  teg o  d n ia  p-raisa. hitlerow-s-ka .i p-rawico- 
-wa, lustewacanie d o m a g a ły  się  d y m is ji  p re ­
z y d en ta  T itzego .

W wirze agitacji przedwyborczych
IIPSK PAT. — Nieprzebiei ająca w środ­

kach i metodach agitacja przedw yboi cza za 
wrzała na całej łinji. Wszystkie stronnictwa 
polityczne, począwszy od komunistów, po 
przez socjal - demokrację i centrum dc skraj 
nej prawicy, nawzajem prześcigają się w 
gwałtownych napaściach na traktat wersalski 
i „niemożliwe granice". Przywódcy zgodnym 
chórem wzywają społeczeństwo do zdecydo­
wanej, nieustępliwej walki o reulizacjz w szyst­
kich „życiowych" postulatów rewizjonistycz­
nych. Rychlej czy później — głoszą oni —mu 
si paść korytarz polski, stanowiący zarzewie, 
przyszłej wojny światowej. Niepodlegające /.ad

nej wątpliwości zwycięstwo idei narodowo - 
niepodległościowej w wyborach do parlamen­
tu najdalej w sierpniu rb. przynieść musi ioz 
wiązanie drastycznych i godzących w r.aiodo 
we uczucia Niemiec problemów międzynarodo­
wych. wypływających z dyktanda wersalskie­
go, ktorc zdaniem niemiecko - narodowych,— 
jest największa hańbą historji współczesnej.— 
Hasło naczelne przyszłego rządu narodowego 
— to bezwzględna lewizja traktatu wersalskie­
go, wprowadzenie w Niemczech powszechne­
go obowiązku służby wojskowej i zmycie wi 
ny za wybuch wojny światowe,.

cow an ia  -wielkich idiecyzyj, o b e jm u jący ch  
-c-aloiksiatałt z a g a d n ie n ia  i n ic n ie  m ogłoby  
by ć  bardiziej n iebezpieczne, ja k  s.tracen-ie 
z- oczu o rg an ic zn e j w sp ó łza leżn o śc i -wszyst­
k ich  probl-amów, zw iązanych  z o rg a n iz a c ją  
p-okojiui N ie  m ożna  rozw ażać -zmiany j a ­
k ie jk o lw iek  -części n aszeg o  b u d y n k u  bez 
rów noczesnego w zm ocnienia, jeg-o -puds.tav.. 
N asz ą  pra.cą musizą 'kiemw.a-ć n ie  a b s tra k ­
cy jn e  i teo re ty czn e  fo rm u ły , -lecz w zg lędy  
'rzeczowe, zm ie rza ją ce  je d y n ie  dio u tr z y ­
m a n ia  pokoju .

Przyjęcie rezolucji keńcowej— 
dalsze obrady w roku 1933

G E N E W A . P A T . —  N a  -s-obotniam p o ­
s ied zen iu  k o m is ji głów nej, k o n fe re n c ji  ro z ­
b ro jen iow ej, po w y c z e rp a n iu  lis ty  m ów ­
ców z a b ra ł g ło s  Hnmctersołn, Iktóry rzuc ił na 
Siza-lę n a  iT-ze-C7 rezo luc ji .siwój autoiry.ter p i^e 
(wodniczącegG. H en d e rso n  bowiem o św iad ­
czył, że g d y b y  m ią ł g łosow ać, g łosow ałby  
za p ro jek tem  rezolucji-, p o n ie w a ż  p o d k re ­
ś la  o n a  (konieczność pow zięci aiafcotnych 
.zarządzeń ro zb ro jen io w y ch  i  w olę uczyn ie­
n ia d ecy d u jąceg o  pierwszego- k ro k u  wi ty m  
ikjlenunku, a  pon iew aż  in sp iru je  s ię  z a sa ­
dam i, będącem i jmdlstawą propozycji. H oo- 
ve.ra, n ie  p o d o b n a  g łosow ać przeciw ' rezo ­
lucji, k tó ra  p ro k lam u je  te  .zasady.

W  -glosow aniu 41 d e lo g acy j o pow iedz ia  
łu  się  za rezo lu c ją , p rzeciw ko1 —- .ty lko  2, a  
m ia n o w c ie  sow iecka i n iem ieck a . 8 dele- 
gaiciyj, w  t e j  -liczbie A fg a n is ta n , A lb an ja , 
A u s tr ja  B u łg a r ja , Turcja-, W ę g ry  i W ło- 
Chy wistirzyma.N s ię  o-d g łosow an ia . —  
P rz e d s ta w ic ie l -Chin .zaianaczył, że w p ra w ­
dzie  a p ro b u je  -rezolucję, a le  dopóki kon­
f lik t ja p o ń sk o  - ch iń sk i n ie  je s t  z a ła tw io ­
ny, C h iny  n ie  m ogą w ziąć na s ieb ie  żad ­
n y c h  zobow iązań.

W  kol, i-ch ko n feren c ji w y n ik i g ip so w a­
nia. .nad rezoiluc ją k o ńcow ą ocen iane są  pow 
-sZechni-e ja k o  srapełna p o rażk a  p rzec iw n i­
k ó w  rezo lu c ji. Ni-em-cy li -Sowiety, k tó r e  za­
ję ły  -wcbac n ie j n a jo s trz e jsz e  s ta n o w isk o , 
zin-ala-zły -się w  całk-ow item  odosobnien iu  i 
n ie  u d a ło  s ię  im  odciągnąć za so b ą  a n i  je ­
dnej d e leg ac ji.

G E N E W A . P A T . —  O brady  k o n fe ren c ji 
ro zb ro jen io w e j zos-tały odroczone do p o ­
cz ą tk u  ro k u  1933

KrfiR*ka zaburzę ń w ?er‘inie
BERLIN PAT. — Kronika zaburzeń politycz 

nych w Berlinie notuj'e znowu wielką ilość 
zajść, jakie się wydarzyły ubiegłej nocy. W 
wyniku starć między hitlerowcami a  reichs- 
bannerowcami policja przeprowadziła rewizję, 
znajdując u 7 hitlerowców' rewolwery większe 
go kalibru. 8 uczestnikowi bójki aresztowano.

Komuniści pobili dotkliwie oficera policji. — 
Dwóch napastników aresztowano. Zatrzymano 
również agitatora komunistycznego, który na­
woływał zgromadzonych na ulicznym wiecu do 
strajku powszechnego. Rozwiązano zgromadzę 
nie komunistyczne, w czasie którego komuni­
ści wzywali do rozpoczęcia rewolucji. Policja 
użyła do rozpraszania tłumu pałek gumowych! 
Zanotowano nadto kilka bójek ulicznych pomię 
dzy narodowymi socjalistami z jednej strony

a socjal - demokratami i 
z drugiej, przyczem kilka osób odniosło rany.

Paru sprawców aresztowano. Do prezydjum 
policji odstawiono narodowego socjalistę, któ 
ry groził na ulicy przeciwnikom rewolwerem. 
W ciągu nocy podpalono znowu szereg siupów 
z plakatami wyborczemu Spiawców w kilku 
wypadkach nie ujęto 

Donoszą o niezwykle ostrem starciu w Bun- 
zwau. Utarczka wynikła pomiędzy wracającymi 
z Lignicy, gdzie przemawiał Hitler, narodowy

d-emu, za  c iężk ie  -wykroczenia p -rz ę c iw ik o - 
byczaj-owości, k tó ry c h  o sk a rż o n y  d o p u śc ił 
się w obec 16 ucżenffla Sąd; sfeaza! o b w in io ­
nego  n a  5 -lat w ięzieinia o ra z  u t r a tę  p raw  
o-bywafeliJki-ch nia p rzec iąg  5 ia-t. 
SAMOLOT HAUSNERA WYŁOWIONY 

GENUA PAT. — Samolot fiatisnera „Rose- 
Marie" wyłowiony został w pobliżu wysp A- 
zorskich. —

RRZEMYCILI 85 TYSIĘCY KILO 
H A M B U R G . PA T . —  Przem yt- «v w ie l­

k im  s ty lu  w y k ry to  w  tu te js z y m  w olnym  
po.rcie. P rzem y tu i Kiom udało  s ię  w p rze c ią ­
g u  k ró tk ie g o  zasiu wy au c ie  ciężarów  cm , 
w  w ozie m eblow ym  i łodat m o to ro w e j k tó ­
r e  m ia ły  schow ki -o podw ójnych  śc ian ach , 
p rzew ieźć przez 1-i.nję ce ln ą  o k o ło  85 ty ­
s ięcy  kg . kaw y.

BURZE GRADOWE W JUGOSŁAWJI 
B IA ŁOG R ÓD . P A T  —  D onoszą c gwe ł  

taw n y eh  bu rzach  g rad o w y ch . W  n ie k tó ­
ry c h  miejscowości,a-oh g ra d  p a d a ł przez 
k i lk a  godzin, tw o rząc  n a  ziem i w arstw ę, 
g ru b o śc i 50 cm

ZATARG Z GRENLANDJĄ 
HAGA PAT. — Przedstawiciele rządów nor 

wesniego i auńskiego wnieśli do Stałęgo 
Dybunaiu Sprawiedliwości Międzynarodowej 
dwie sprawy, dotyczące zajęcia przez Norwe- 
gję części południowo - wschodniej Gi enlan- 
djł. Sprawy te nie są zatem równoznaczne z 
wniesioną w roku ubiegłym sprawą, dotyczącą 
wschodniej Grenlandji.

Rząd czechosłowacki odwołał się dc Stałe­
go Trybunału Sprawiedliwości Międzynarodo­
wej w sprawie dwóch detyzyj trybunału mie­
szanego węgiersko - czesKOslowackiego, do­
tyczących Kompetencyj..

SYTUACJA STRAJKOWA W BELGJI
B R U K S E L A . PA T. — S tra jk  ty lk o  

częściiowo zo s ta ł zakończcn j'. D ziennik; po­
d a ją , iż  n ie  m ożna się  liczyć z przy .stąp ie-

Słyszymy z pewnej strony narzekania, 
i słowa potępienia na rzekomo przesad 
ny Wilna separatyzm, na żywiołową je 
go niechęć do „galileuszów" i objętych 
tern mianenl różnorakich p-zybyszów, 
piastujących u nas godności autorytatyw 
ne. Nie wnikajmy w podłoże kulturalno- 
polityczne tego zjawiska, Weźmy jego 
stronę uczuciową. Ciągle notujemy mo­
menty, w których zbiorowej opinji wileń 
skiej przeciwstawiane są jednostki, nie­
znane nam i obce, samorzutnie konden- 
sujące w swoich rękach najróżnorodniej 
sze przejaww tutejszego życia, nadające 
mu własny/ lub sztuczno - „regjona!ny“ 
ton, zgrzytłiwy , uykoszlawiony, poko­
stując) Wilno obcym duchem i kulturtra- 
gerskiemi lnowacjami i manjerami. f 
ciągle mamy do czynienia z jakiemA za 
maskowanemi koterjami, protekcyjk mi, 
popieraniem, wysuwaniem, akceptowa­
niem. Ciągle jest coś otoczone tajemni­
cą, sztuczną ważnością obcych nam a i; 
bicyj, ukrywaniem, przetrzymywaniem...

Krótko mówiąc: nas to w Wilnie de­
nerwuje! My chcemy wiedzieć, co się i 
nas dzieje!

Czyz podobna się dziwić, tym pa­
nom, wypisującym w Kownie' o odnale­
zieniu korony Witolda, im, dającym po­
słuch każdej najbardziej fantaslycziu-i 
plotce, siedzącym za chińskim nurem, 
bez kontaktu i możliwości sprawdzenia, 
kiedy my sami, siedząc tu w Wilnie, w 
pocie zaledwie czoła wyłuskać możemy 
stan faktyczny.

W śród takich oto nastrojów spad a na 
Wilno wieść, że profesor Kłos, o b d a i .a -

feichsbannerowcami nrem d-o pracy przed 26 lipca. W związku ny dotycnczas zaufaniem najodpowie-
J ““ dzialniejszych prac w Katedrze Wileń­

skiej, przyszły rzekomo twcrca mauzole­
um królewskiego, rwał na strzępy złoto 
głów Królowej Barbary. Oto pokrótce 
jest i podłoże, i geneza, i meritum te­
go hałasu, jaki słusznie, czy nie słusznie 
powstał w Wilnie.

Meritum zaś < dalsze sprawy samej,

z u s tę p s tw am i -rządu i -dyrek-cyj k o p a lń  z a ­
d an ia  robo tn ików  w  n ie k tó ry c h  m ie jsco ­
w ościach  s ta ją  s ię  co ra z  w iększe.

B R U K S E L A . P A T . —  P  sm a .donoszą, 
iż ręka  M oskw y  w  s tr a jk u  ii zab u rzen iach  
jalkie t.u m ia ły  m iejsce, je s t  -wyraźna. W  
-organie oficjaL nym  K om  nterniu  „M iędzy­
n aro d ó w k a  K om unistyczna." -z d n ia  15-go  
kw,i.etnaia b r. je s t  rozkaz , -wydany b e lg ij­
sk ie j pa-rtji ikom unistyczaiej, ażeby  o rg a n '-  w y w o ła n e  p u b lik a c ją  d r  B o y e g o , p rz e d -  
zow-ała sw e s iły  i rozpoczęta  akcję s t r a j -  s ta w ia  się  w  te j chw ili, ja k  n a s tę p u je :

Profesor Kłos przysłał do naszej red ik

Mrzymnie udspdo policji

ml socjalistami & socjal - demokratami i reichs k ow a w  fabrytk-a-rih b e ig ijsk .o h . 
bannerowcami. Do bójki zamieszali się rów B R U K S E L A . P A T . -  P o lic ja  b e lg ijsk a  c jj j vJa  lis ty  " j e d e n  Z 1 ch  l is tó w 'ju ż e ś -  
niez komuniści. W wyniku walki jeden reichs- d o k o n u ją c  .aresztow ań ws>-ód a g ita to ró w  i jnv  yj)mi j  ^  n h v r łw ń rh  lis ta c h  za - 
bnnnerowiec został zabity, a szereg hitlerow- dz ia łaczy  k-omuinisAyczncdh, n a tk n ę ła  s ię  
w vradku nie dokonano żadnego aresztowania. 110 d o k u m e n ty  dow odzące, iż  w  B eigJ' n

dzief 1 s ie rp n ia  b y ły  p: izygotowa-ne w iel­
k ie  .m ainifestacje kom un-styczna . M an ife s­
ta c je  m ia iy  b y c  b a rd z ie j b u rz !;w e, n iż  te, 
k tó re  ost.anni-o m ia ły  m ie jsc e  w zagłębia-cii 
gó rn iczych .

ców i komunistów poranionych. Na miejscu

BERLIN PAT. —  Z polecenia komen lopy wszystkich urzędników' policji na 
dan.a wojskowego na Berlin i Bran- obszarze Prus. Znajdujący się na urlopie 
dt Mffi/jf gen. p o i. Rundste.1’ U prezy- urzeonicy policji wezwani zostali do po nad Bugiem przy alei Fortecznej 
dent policji wydal zarządzenie, zaw u - wrotu na swe stanowiska, 
szające z natychmiastową ważnością ur ----------

BRATOBoJSTWO O DOLARY
BRiZESć n a d  B u g ;em. P A T . —  W czo­

r a j  -danosilism-y o zn a lez ien iu  w B rreśc iu
tru p a

my zamieścili. W obydwóch listach za­
przecza kategorycznie, iżby miał dawać 
komukolwiek, a w tej liczb.e i dr. Bo- 
yemu, strzęp złotogłowia. Ponadto, w 
drugim liście zaznacza, iż jego oświad­
czenie, wobec powagi tonu i stanowczo 
ści, niewspółmierne są z feljetonowemi 
zwrotami pana Boye. —  „Nie można te­
dy —  pisze mniej więcej prof. Kłos —  
mówić: dr. Boye twierdzi, bo di. Boye 
tylko sobie żartuje

O ś w i a d c z e n i e  H i t l e r a
GLIWICE PAT. — W dn. 22 bm. przema 

w itł tu Hitler, który przybył samochodem z 
Nyssy, witany przez liczne rzesze bitłerowcóv.. 
Nic wysuwając żadnego programu — hitler 
stwierdził, że jakkolwiek nie poczuwa się do 
odpowiedzialności za czyny ooecnego rządu

i niewątpliwie żar­
ty swe odwoła, a jeżeli nie odwoła, tc- 

mężczyzny, którego tożsamości wie można dy pociągam go do odpowiedzialności 
bvło usralić. Jak  .ustaiM orae-ski wydaiai sądowej"

I, O s i * . -  Al,e ,c?y ledneB ' tylko...? Otrzymaliśmy
Mi/kołiij Wolczyik otinzytinai z Ameryki za- właśnie w sobotę, z zupełnie wiarygod- 

wypadków i gdyby on był u władzy, zmian wiadomi-enie o większym .spadku. Prawdo- nego źródła wiadomość, że dl, Boye nie
podobnie wi związku z tą ' aajdomośńą zo- tylko nie odwoła ale tym razem już w for 
stał on ubitegie; nocy zam ordow any przez mie pov ażnej, oodtrzymuje sw e twie'dzt

“ ......................... nie, iż otrzymał od prof. Kłosa strzęp

w tym kierunku dokonałby szybciej i erun 
towniej. Ruch narodowo ■ socjałistczny silniej 
*zy jest nać. oartje, Natodowi socjaliści grupa 
ją w obronie niemczyzny wszystkich, bez róż 
nicy klas spOiecznych, zawodu i wyznania.

Rzeszy, uważa, że ostatnie wypadki w Berlinie W alka w yboitz .1 nie jest walką o rząd, czy 
a mian rwicie ustanowienie komisarza rządri o koalicję rządową, lecz walką dwóch syste- 
wego dla Rrus usunięcie dotychczasowych 
ministrów, były naturalną konsekwencją biegu

mow.

Pm  Prezydent wyjechał do Aû ustswa
i

WARSZAWA PAT. — Pan Piezydent Rze w e /o  płk. Głogowskiego, szefa kancelarji cy- 
czypo-politej przyjął w sobotę o g, 12 mim- wilnej ur. Heic-.yńskiego, radcy Mościckiego 
stra Zawadzkiego. O godz. 1 p. p. p an Prezy oraz adjutantów odjechał prze; Ostrów - Ko 
dent w towarzystwie szefa gabinetu wojsko morowo do Augustowa i Suwałk

sw ego cio-tecz.neg'0 b r a ta  W o łczy k a  A lek ­
san d ra  -lat 24, k tó r y  po o o k o n a i iu m o r­
d erstw a  po łoży ł T r u p a  ma wóz, z  s ia iiem  i 
p rzew iózł ze w si ‘do B rześc ia , gdzie  p o rzu ­
cił -we w;spojrmiaaiem m ie jscu . S p raw co  za­
trzy m an o  a osadzono  -w w ięz ie n iu  brzfcs- 
ki-eim. S ta n ie  o n  nie-biawem p rze d  są d em  do 
raźnym . M orderca  p raw dopodobn ie  m ia ł 
w spó ln ików  i p o lic ja  je ś t  ju ż  na. ic h  tr-o-pie
GWAŁTOWNA BURZA GRADOWA

BR ZEŚĆ n a d  Buigiem. P A T . —  N ad  
p rze s trzen i 2 km . p rz e sz ła  bu rza  g radow a. 
G -a ć  dochodził d-c- wielkości! g o łęb ieg o  ja ­
ja . Z asiew y  zosta ły  zniszczone w- ca łe j -wsi 
Bcres-ówce. S t r a ty  b a rd z o  duże.

złotogłowia. Jeżeli zkolei profesor Kłos 
dotrzyma swej obietnicy i wytoczy pro 
ces panu Boyemu —  naszem zdaniem, 
decyzja Sadu zależeć będzie od... cor- 
pus delicti. króre rzekomo znajduje się 
w rękach p Boye. —  Cóż będzie daiej? 
— To corpus delicti spowodować musi 
siłą konsekwencji drugi proces, tym ra­
zem wytoczony przez prokuraturę profe­
sorowi Kłosowi.

Bardzo nas w Wilnie te sprawy i nie 
nokoia i smucą. m.
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W  g az e tac h  u k az a ła  się  k ró tk a  w iad o - 
ić:
Obchód IfOO-tecia urodzin S tefana  B a ­

torego na W ęgrzech. —  W  przyszłym  rouu 
obchodzone będzie na W ęgrzech w  sposób 
niezv:ykle u roczysty  jOO-lece urodzin  kró  
ta S tefana  Batorego. W  związku z tern w  
B udapeszcie u tw o rzy ł się ko m ite t, na k tó ­
rego czele stoi ta jn y  radca Jerzy  Lukacs.

R oczn ica  t a  pow inna, zbudzić echa  w 
Polsce, a  szczególn ie w  W iln ie , szczyczą- 
cem  s ię  w szecnn icą, k tó re j za łożycielem  
b y ł w ielk i w ódz i król.

N ależa łoby  w ięc pow ażn ie  s ię  z a s ta n o ­
w ić n a d  sposobem  uczczenia te j roczn icy

P rz y  sposobności n a leż y  przy pom ni ;ć 
ż w  ro k u  p rzy sz ły m  w y p ad a ło b y  godnie 

uczcić dw ie  inne roczn ice :
300 la t od d n ia  śm ierc i1 L w a S ap ie h y  

i 350-Iecie zw y c ięs tw a pod W iedniem .
W  zesztym  ro k u  u m ie śc iliśm y  a r ty k u !  

p. i . :  ,,P a m ię ta jm y  o W ieukim  L w ie !“, w 
k tó ry m  w sk azy w an o  n a  konieczność n a le ­
ży tego  uczczeń-a pam ięc i w ielk iego  K a n c ­

iarza. E c h a  tego a r ty k u łu  by ły  je d n a k  
słabe...

T rz y  rocznice , p rz y p a d a ją c e  n a  p rzy ­
szły  riok, o b e jm u ją  c iek aw y  i znam ienny  o- 
k res dziejów  d za t łu g u ją  n a  szczegó lne u - 
w zględnian i e.

R obotn ik  (.247) p o d a je  ta k ą  w iad o ­
m ość:

In sp ek to ra t a r ty s tyc zn y  przy  vrzęd:ie  
inspekcyjna -bv.de>u:lanym m agistratu , dba 
ląc o w yg ląd  e s le tyczny  m ia sta , nie apro­
buje pro jektów  szyldów  blaszanych, prze­
znaczonych do zawieszeń,Ha w  śródmieściu. 
Zwłaszcza na M arsza łkow skiej, K r. Przed­
m ieściu, N ow ym  Stciecie. A l. U jazdow skiej 
i A l .Jerozolim skiej, w ym agane je s t  w yko ­
nyw anie szyldów  ze szk ła , m osiężnej bla­
chy lub innych  szlachetnych rraiterjalów.

Zaw ieszanie szyldów  blaszanych w te, 
części m iasta  nie je s t  tolerowane i są ono 
usuwane w drodze a dm in istracyjnej z  na­
kładaniem- kar, k tóre  w m ysi rozporządze­
nia p. Komisarza rządu z dnia 31 grudnia  
1921 reku  m ogą sięgać 500 zł. grzyw ny  
lub 5 tygodn i aresztu.

Szczęśliw a W a rsz a w a ' P o s ia d a  o n a  spe 
c  ja  ln y  n sp ek ^o ra t a r ty s ty c z n y , k -ó ry  dba 
o e s te ty czn y  w y g ląd  s to licy !

Ja k b y  s ię  p rz y d a ła  W iln u  podobna o r­
g an izacja  !... O hydne szy ld y  są  je d n ą  z n a i-  
w .ęk szy eh  p la g  W .ilna!... Lector.

192 k lometry na geetetoę 
pa mcterówrs

Znany- a u to m o b ilis ta  an g ie lsk i K aye 
Don d o k en a i n a  jez io rze  Loch L om ond  w 
SzKOcji o róby  pob ic ia  św ia to w eg o  rek o rd u  
szybkości m o to ró w ek . P ró b a  t a  pow iodła 
s ę całkow icie, K nye D on o s ią g n ą ł boy iem  
p rze c ię tn ą  szybkość 192-ch  kilom etrów  na 
godzinę, b iją c  re k o rd  a m e ry n a n m a  G ar 
W ood‘a o 13 km .-godz.

N a  ilu s tra c j i  n a sz e j w idzim y rek o rd o ­
w ą łódź „M iss E n g la n d  LLI“ , k tó r a  'kosz­
tow ała  40 ,ys. tu m ó w  sz te r .in g ó w  (p rz e ­
szło 1,200.000 zł.).

?QlskB - sawfaki pakt o »gresji
podpisany będzie w Moskwie w Uniach najbliższych

Hermes ostrobramski y POfiWZa

W ar szanta, dnia- 23 lipca ( te ł w łasny).
D ow iadu jem y  się, że p row adzone  w 

G enew ie p rzez  m in is tra  Z alesk iego  i k o m i­
sa rza  L itw in o w a  ro k o w a n ia  n a  teim at pod ­
pisali La p o lsk o  -  sow ieck iego  p a k tu  o n ie ­
agresji! d o b ieg ły  końca i w  p on iedzia łek  
lub  we w to rek  przyszłego  ty g o d n ia  w M o­
sk w ie  m in ister Patek ze strony p o lsk ie j i 
kom isarz K restm ski] ze s trony  Z SSR  m a ­
ją  p a k t ten., p a ra fo w a n y  ju ż  25 s ty czn ia  
br. podp isać. R a ty f ik a c ja  p a k tu  n a s tą p i ł1 
m a  d jpiewio po  zakończen iu  u im u ń sk o  - so ­
w ieckich rokow ań , zm ierza jący ch  do za­
w arcia, an a lo g iczn e j umotwy. T ek st p a k tu  
będzie op u b lik o w an y  o fic ja ln ie  dopiero  po 
po d p isa n iu , a le  streszczen ie  jego  m ożem y 
podać już  obecnie.

P o  k ró tk im  w stępie, ,w k tó ry m  obie s tro  
isy s tw ie rd z a ją  sw o ją  w olę u trz y m a n ia  po­
k o ju  i o św iadczają , że p o d sta w ą  ich  w za­

jem ny ch s to su n k ó w  i zobow iązań p o z o s ta ­
je  nadał tra k ta t,  pokojow y, z a w a rty  w  R y­
dze r .  1921, 'n a s tę p u je  ,airf. p ie rw szy  p a k tu ,; 
w którym i P olska i Z S S R  konsta tu ją , że we  
w zajem nych  stosunkach  w yrzeka ją  się w oj 
ny, ja ko  narzędzia  p o lity k i m iędzynarodo­
w ej, i zobow iązu ją  s ię  pow strzym ać od 
w szelk ich  d z ia ła ń  ag resyw nych , przyczem  
za a g re s ję  p o czy tan ą  będz ie  w sze lk a  dzia­
ła lność , n a ru sz a ją c a  ca ło ść  te ry to r ju m  i 
n ieza leżneść  p o lity czn ą  d ru g ie j s tro n y .

"W a r ty k u ła c h  d ru g im  i trze,cmi ob ie 
sfirony zobow iązu ją  się n ie  o k az y w ać  po ­
m ocy bezpośredn ie j a n i p o śred n ie j ża d ­
n em u  p a ń s tw u  trzeciem u, k tó reb y  napadło  
n a  je d n ą  ze s tro n  p o d p isa n y ch  pod oak tem , 
zo b o w iązu jąc  się jednocześn ie  n ie  b rać  u -  
d z ia lu  v, żadnych  Dorozumienia ch m iędzy­
n arodow ych , totóreby m ia ły  n,a celu  a g r e ­
s ję  wobec je d n e j z u m aw ia jący ch  się  S tron

OŚWIADCZEŃ IE RUMUN#

BLT4ARESZT P A T . —  P o d se k re ta rz  
s ta n u  w m in is te rs tw ie  sp ra w  zag ran ic z ­
nych  G afenco  udzieli! dziś p ra s ie  ru m u ń ­
sk ie j n a s tę p u ją c e g o  o św iad czen ia :

R o k o w an ia  m iędzy R u m u n ja  a Sow ie­
ta m i w sp ra w ie  p a k tu  o n ie a g re s j i  p ro w a­
dzone są  s ta le  w G enew ie, m iędzy pp. Ti 
lu ie sc u  i L itw inow em , p rzy  po śred n ic tw ie  
m in is tr a  Z alesk iego . O becnie p ośredn iczy

di lej w ty c h  ro k o w an iach  poseł po lsk i w 
M oskw ie P a te k . N a w y p ad ek , gdyby  P o l­
ska  p o d p isa ła  s a m a  pt k t o n ie a g re s j i  z 
E o -ją . n ie  będzie to  oznaczało  o s ła b ie n ia  
so ju sz u  polsko -  ru m u ń sk ieg o . M iędzy P o l­
s k ą  a  R um un, ją  nie. p rzes ta ło  is tn ieć  ja k  
n a jzu p e łn ie jsze  porozum ien ie . To też p o d ­
p is u  P o lsk i n  e należy  in te rp re to w  ać ja k o  
opuszczen ia R um unj.i p rzez Pol- kę -*

W  m y śl a r ty k u łu  czw arteg o  zobow iąza­
n ia  i ow yższe n ie o g ra n ic z a ją  p raw  i zo­
bow iązań, w y n ik a jąc y ch  d la  P o lsk i i Z SSR  
z tr a k ta tó w , z a w a rty c h  p rzed  w ejściem  
w życie n in ie jsz eg o  p a k tu .

 ̂N a  m oc^ -arty k u łu  p ią ie g o  ob ie s tro n y  
godzą się  na postęp o w an ie  ugodow e t e . r  
cyijacyjm e) ra z ie  ew e n tu a ln y ch  sporów .

A rt}  ku l szó.-ty om aw ia  sp raw y  r a ty f i ­
k a c ji , s ió d m y  zaś g ło s i, że  pa kt zo sta je  za ­
w a rty  na przeciąg la t trzech  z  au tom atycz  
nem przedłużeniem  na  dalsze dwa lata, o 
ile n ie  n a s tą p i  wypow iedzen ie go  w te rm i­
n ie sześciom iesięcznym . ,

A rty k u ł ósm y pow iada , że p a k t  sp isan y  
zos ta ł w ję zy k u  po lsk im  i  ro sy jsk im  i oba 
te k s ty  uw ażan e  są, za au ten ty czn e .

ĆWCZENIA bftGl NIZ4 CYJ 
B, WOJSKOWYCH w OSTRYNIE

W bieżącym miesiącu Ostrynia powiatu 
szczuczyńskiegc miała prawdziwą i podniosłą 
sensację. Oto zwarty oddział piechoty Stowa­
rzyszenia Rezerwistów w Ostrynie z plutonem 
kawalerii, bronił Ostryny przed dywizjonem 6 
pułku Rezerwowego .,F1DAKU“, który w bra­
wurowym ataku starał się zdobyć Ostrynę. Gra 
woiemia udała się nadzwyczajnie, w prawdzi­
wy zachwyt i podziw wprawiając mieszkań­
ców okolicznych wsi i Ostryny Nadzwyczaj­
na brawura, świetny wygląd żołnierzy i koni, 
jednolitość umundurowania, oraz nadzwyczajna

Tenis przed czterystu lity
W  czasie  gdy n as i lenni iśc i Jęd rze jó w  

sk a  i T ło czy ń -k i zd obyw ają  łaófcy w  W alji 
i m ożnie b ro n ili n asze j s ław y  w W im b le -  
don, w a rto  w spom nieć o  ty m  ko rcie  a n ­
g ie lsk im  na k tó ry m  zg ó rą  400 ła t g r a ją  
w ta n n isa  z m a łem i ty lk o  p rze rw an y , sp o ­
wodowanem u zim ą lub  też... rew o luc ją .

W sp a n ia ły  zam ek w H a m p to n  C o u rt z 
jeszcze wspam ial. ry m  pankiem , w k tó ry m  
k w ie tn ik i -ą  n ie u s ta n n y m  pokazem  w y so ­
k ie j satutki ogrodniczej, an g ie lsk ie j, k ry je  
w sw ych O7ie'-vvonemi m leczam i u ko ronow a 
nydh m urac łi, bezcenne gobeliny , liczne por 
t r e ty  H o,.beina. P o r t r e ty  budow niczego  te ­
go zam ku  kardy ,na ia  W o isley ‘a, k róo ia  H en  
ry k a  V III m ęża sześc iu  żon, i zapalonego  
te n n is is ty .

K ró l ,,K a i“ p rzy  H a m p to n  C o u rt, ta k  
sam o  ja k  w; pałacpoh  G reen w ich  i R ich -  
m ound  p o sia d a ł w ie lk ie  k o r ty  lennisow e, 
bo  wszędzie i zaw sze ch c ia ł m ieć  możn iść

DWIE CZY CZTERY ^fG l?
K om iczny sp ó r n a  te m a t ilości n ó g  u 

ina iy  w y n ik n ą ł m iędzy dyr& kcją ko le jow ą 
W porcie  a n g ie lsk im  F c .k es to n e , a  u rzędem  
celnym . Do Folkesitone p rzy b y ło  o k rę te m  z 
A fryki, .sześć m ałp , k tó re  zam ów iła  pew na 
f irm a  lo n d y ń sk a . Z o k rę tu  m u ły  byc m a ł­
py z a ’adow,ane do p o c iąg u  i w y stan e  do 
L ondynu. U rz ąd  ce lny  w F o lk esfo n e  >prze­
ciwni się  jednak  dalsze j p ed ró ż y  m ałp , 
tw ie rd ząc , iż m i lp y  s ą  zw ie rzę tam i dw u- 
n ażnem i i jam a ta k ie  n ie  m ogą być zwol­
n io n e  od o p ła ty  c ła , k tó re  w y n o s i 10 proc. 
ich  w arto śc i. D y re k c ja  ko le jow a, w ycho­
dząc  znów z założenia, iż m a łp y  są  czw oro­
noga m i p o d trz y m y w a ła  zdanie , iż ja k o  t a ­
kie, m ałpy, n ie  u ’e g a ją  oclen iu  w edług  
is tn ie ją c e j ta ry fy  celnej. S pór się  z a o s t­
rz y ł: „zoologow ie" ce ln i i  k o le jo w i n ie  m o­
g li - ię  pogodzić. O dw ołano  się  w reszc ie  do 
w y ższe j .in s ta n c ji —  do c e n tr£d i c e ln tj  w 
L ondyn ie , k tó r a  w ydała, w yrok  iśc ie  Salo­
m o n o w y : m ałpy  n ie są a n i czw oronoga mi. 
a n i  dw unożnem : zw ierzę tam i, gdyż wo-
góle —  n ó g  n ie  m a ją , a  sk o ro  tak , m usza 
o p łacać  cło. L ondyńscy  „zoologow ie" celn i 
s ą  bow iem  zdania , iż m a łp y  p o s ia d a ją  rę­
ce, a  n ie  n o g i!

W y re k  londyńsk i nie u śm ierzy ł w ą tp li­
w ości w ładz w  F o lk esio n e , k o r ę  o b s ta ją  
n a d a l p rzy  sw em  -tw ierdzeniu. H is to r ja  o  
„m ałp im " spo rze  p rze n io s ła  s ię  obecnie na 
ła m y  p ra sy  a n g ie ls k ie j i w zb u d z iła  ogó lną 
w esołość. g y ,  A  - j

E3BSSSESBBB ima

ROCZNICA KRECH0W9EC
S ą  czyny  w ojenne, k tó re  n ie z a .a r te m i, 

płomienmemi zg ło sk am i w b ija ją  s ię  w p a ­
m ięć  ludzką. C zyny -tak ie s t a ją  się. n ie ja ­
ko  ym bolem  epciki w  d z ie jach  n aro d u , w y­
razem  jego  dążeń, ucieh  śn ien iem  jego  id e - 
ologji. N iekonieczni! muisi to  być w Lelka 
b iw a ,  k tó ra b y  m o g ła  izaważyć n a  lo sacn  
w ojny , p rzeciw nie, ezęsio  m am y  do czy­
n ie n ia  ty lk o  -z w yjsiik iam  g a r s tk i  ludz, 
b o h a te rsk im  oczyu iście, a le  m a ją c y m  w ię­
ksze znaczen ie  m o ra ln e  niż m a te rja ln e . 
T ak , n a p rz y k ta d  d la  w i^ksaości P o laków , 
n a jb a rd z ie j ja sk ra w y m  w y razem  p o lsk ich  
dążeń  w, epoce n a p o le o ń sk ie j je s t  sz a rża  
pod  So-mo - S ie rra , a  p rzecież  w  n ie j b ra ło  
udzia ł ty lk o  125 ludai i c a ła  ak c ja  trw a ła  
8 m inu t. P o d o b n ie  n a jp o p u la rn ie jsz y m , 
n a jb a rd z ie j zn an y m  epizodem  epope . leg  jo ­
now ej je s t b ó j p o d  Rolki tn ą  —  sz a rż a  1 
swa aidironu o zn aczen iu  ogi omniem a le  czy­
s to  m oralnem .

D o teij ,a m e j  k a iteg o rji n a le ż y  b u w a  pod 
K ”echow cam i, k tó re j  15 roczniozę ebehodzi 
u roczyśc ie  1 pu łk  lia n ó w  K rech cw ieck ich  
d n ia  24 lipca  rb. r .  Pulłk t e n  jalko d y w iz jo n  
p o lsk ich  ułanowi zaczął s ię  fo ”m ow ać w 
P uław  ac h  w  g ru d n iu  1914 r. W ałczy ł c ią ­
g le  wi sk ład z ie  ty lk o  2-ch szwadronów., 
p rzez łaita 1915 i- 16 przeciw  N iem com , od­
nosząc n a w e t znaczę su k cesy  jak na p rz y ­
k ład  w b o ja c h  pod Bobkam i i Sommean. 
Id ea  p rz y św ię c ą ią c a  fo rm o w a n iu  pułku 
b y ła  n a d e r  p ijo s ta  i  ja s n a :  tiworzyć p o lsk ą  
s ilę  z b ro jn ą  g dzie  się i a  -i ja k  s ię  da, ażeb y  
g d y  koniec w o jn y  nade jdz ie , m ieć rów nież 
co ś  do pow iedzeniu n a ra z ie  -zwrócić sw ój 
o ręż  p rzec iw  N iem com , ja k o  n a jg ro ź n ie j­
szem u w rogow i pebakości. R z ąd  rosyjsK i 
jed n ak , zm uszony o rzez w zg łąd  n a  o p in ję  
sw v ch  sprzym ierzeńców , d-o -zezwolenia na 
tw o rze n ie  oddziałowi połikjich, p ra c ę  tę  u- 
■^rudnial ciąglean sz y k an a m i, talk że do­
p ie ro  po w yH idhu rew olucji u d a ło  s ię  d y ­

w iz jo n  rozw inąć :w pu łk , je d n ak ż e  n ie  po­
s ia d a jący  'k a rab in ó w  m aszynow ych , gdyż 
tych  n a w e t rew o lu cy jn y  r z ą d  r o s y js k i  m e- 
ch c ia t dać  P o lakom .

N a w iosnę 1917 ,r. p u tk  ^osta l w y sła n y  
na f r o n t  m ałopo lsk i d la  W zięcia u d z ia łu  
w ta k  zw an ej o fensyw ie K ie reń sk ieg o . O- 
fenzyw c ta-, jaik w iadom o zakończy ła się  
k lęską  R o s jan . Gariikon tcie izdem oralicow a­
na rew o’u c y jn a  a rm ia  ro sy jsk a  b ić się  n ie  
c h c ia ła  i’ w b-ardzo k ró tk im  czaisie p rze­
s ta ła  w łaśc iw ie  być w o jsk iem  p rz e is ta c z a ­
n e  się  w  bez ład n e  ku p y  m a ru d e ró w . D o­
w ódcy n ie  b y li  w  s ta n ie  opanow ać sw ych 
ludzi. W śród  n iezm iernego  ch a o su  r o s y j ­
sk iego , p o lsk i pu łk  u ła n ó w  stano-w i i d ro b ­
n ą  wysepkę,, k tó r a  -zachow ała d y scy p lin ę  
i ła'd w o jskoiwy, zespo lona ideą  w alk i o 
n iepdd leg ło ść  O jczyzny .

W  lip e u  fa le  ro sy jśk ie , o d p ły w ały  ku 
w schodow i, m o rd u jąc , pa ląc  i ra b u ją c  po 
driodza S p ło n ął d oszczętn ie  rozg-rabiiony 
K ałusz, p ło n ę ły  m ia s te c z k a  i w sie po lsk i".

21 lipoa -wietworem  pu łk  o trzy m a ł w 
P o ro h a c h  ro zk a z  w y m arsz u  p rzez  S tan i-  
is ła^ó w  n a  pó łnocny  w schód  i po łączenia 
s ię  z 2 -g im  k o rp u se m  kaw ał e r ji ro sy jsk ie j 
P o  całcnocnym  ciężk im  m a rsz u  pod desz­
czem, podczas k tó re g o  trzeba. by ło  s ię  
p rze c isk a ć  'd rogam i raoChanetm i p rzez  u c ie­
kające o d d z ia ły  w o jsk  tw e i tiabory  r o s y j­
sk ie , p u łk  n rzy b y j do w s i K rechow ce pod 
Staini's,!a:wowem g dzie  s ta n ą ł  n a  kilfcugo- 
d z m ry  -odpoczynek. D ow ódca pu łku , p u ł­
kow nik  B olesław  M ościcki, u d a ł się do do­
w ództw a ro sy jsk ie g o  iw S ta n is ła w o w ie  po 
rozkazy . W krocce po tem  w p ad ł do K recho- 
w iec u ła n  n-a sp ie n ia n y m  koiniu iz rozkazem  
pu łk o w n ik a : „p u łk  natychm ias,! p rze jdzie  
k łu se m  do S tan is ła w o w a " .

P rz y  w jaździe d o  m ia s ia  u d erzy ł ułanów  
s t r a - z n y  w idok. M ia e to  ołonęło. T łu m y

o ddaw an ia  Się u lub ionem u  "sportowi.
T enni., s ta rs z y m  je sn  n iż  t r a d y c ja  H :m p  

♦on  C o u rt. po n o  -i s ta rz y  M e k sy k u n ie  znal: 
coś -w ro d z a ju  te j  g ry . A le k o r t  w  zam ku  
s ta ro a n g ie lsk im  je s t  żyw ym  p rzy k ład em  
c iąg ło śc i -tradycy j ang lo sask ich .

B y t czas, gdy  te n a is  byl g rą  królów , p a ­
nów i  k siążą t. S eb as tian o  G iu s tia n i, poseł 
rzeczypos,po|!,i te j w eneckiej. n ;e  p o s ia d a  się 
zzachw ytu  p a trz ą c  na g ra ją c e g o  w  te n n is  

H enryka, V n i .  „ J e s t  ,to n a jp ię k n ie jsz y  m o­
n a rc h a  w spółczesnego c h rz e śc ija ń s tw a , a 
b roda jego  po ły-ikuje zło tem . J e s t  zakocha­
n y  -w te n is ie  i uw ażam , że, n ie m a p ię k n ie j­
szego w idoku, ja k  p r.zeb lysk iw an ie  tego j a ­
sn e j sk ó ry  p rzez  g ę s tą  tkeniinę koszula".

K o ry ta rz , k tó ry m  k ró l. w  czarn e j lub 
n ie b iesk ie j a k s a m itn e j kurte-ce u d a w a ł się 
ze sw ych  ap a rtam e n tó w , n a  .podwórzec te n -  
n isow y is tn ie je  po dziś dzień. J e s t  to  ciem ­
ny, zim ny, ponury  k ró żg an ek . Za to  z po­
dw órza  w znoszą s ię  c ię ż k ie  i-s łodk ie  w onie 
heU tnopu  z g rząd k i, w edR ug św : adectw a 
s ta ry c h  sztychów , k w itn ą c e j ju ż  w 17 stbu- 
leciul T akże  królów ,a E lż b ie ta  i sy n  M a rji 
S tu a r t  Taikób I  s ia d y w a ł często  w  H am p - 
to rf 'C o u rt. p rz y g lą d a ją c  s ię  g ra ją c y m , choć 
sam i w g rze  n ie  b ra li  udzia łu . Ja k ó b  I 
choć sum  n ie  g ra ł, ziałecal g rę  ten n iso w ą  je  
dnem u ze siwych synów , bo ,,te n n is "  g ran y  
z u m ia rk o w a n iem  je s t .polecenia godny  i 
zdrow y". T u  przy g lą d a ł się  także -grze. czę­
s to  p rzez  s ie b :e op isyw anej S zeksp ir, choć 
z pow odu sw eg o  stanów,śeka -snołecznęgo, 
czynnego  w  g rze n ie  m ógł b rać  udzia łu .

N ieszczęśliw y  i w y tw o rn y  K aro l I  g ry ­
w ał tu  w  itannisa ju ż  o szó ste j i-anc, rozko­
szu jąc  się  -nietyllko g rą , a le  i w or.ią j j ż  
w ów czas p rzepysznych  k w ia tó w  H am p to n  
C ourt. G ry w a ł w  te n n isa  K aro] II, lecz s a ­
dząc z 'z ap isk ó w  sław n eg o  S am u ela  P epysa 
n ie  b y ł „k ró lem  ra k ie ty " . R ew olucja  na 
ja k iś  czas przerw -ała k ró lew sk ie  na, k o r-  
laieh H am p to n  C o u r t ro z ry w k i, M ilczący 
W ilhelm  O ra ń sk : m ian o w ał H e n n y V i l -  
lie rs  miisbrzem „naszych  pl;a,ców i g ie r  ,ten- 
n iso w y c h  w W h irehaT , H am ption C o u rt i 
w szedzie, g dz ie  is tn ie ją  lu b  k u  n asze j przy  
jem nośc i i rozryw ce p o w s ta n ą  jeszcze po­
dw órce fenm sow e“ . Je rz y  H  opuśc ił K am ri- 
to-n C ourt, a le  po ini,m g ra li  n,a ty c h  k a r ­
tach  m ąż W iikborji, kwiążę m -alżorek i sym 
jego  k siążę  Edv. ;nrd V H . M iędzy w id za­
mi s ia d y w a ł często  D isiraeli. D ziś na. p ierw  
szem  m ie jsc u  sp isu  cz łonków  'klubu, k tó ry  
g ry w a  w le n n isa  tam , gdzie, g ra ł w esoły 
k ró l „H al* , s to i J e rz y  V k ró l ang ie lsk i.

Orkiestra i oddział b wojskowych 
w  Ostrynie.

trafność i ścisłość meldunku wprawiały w po­
dziw rozjemców. Nie naruszając ani źdźbła za­
siewów, posuwają się tylko po drogach, v. al- 
czące oddziały dokonały manewry na przestrze 
ni kilkunastu kilometrów 1 skoncentrowały się 
na rynku w miasteczku Ostrynie.

Po defiladzie przed pomnikiem Dziesięcio­
lecia odparcia najazdu bolszewickiego w Ostry 
nie i po ogłoszeniu wyników walk., oddziały 
piechoty z kawalerją, zebrane w świetlicy Spół 
dzielni Spożywców „Jedność" w Ostrynie, przy 
wspólnym biesiadnym stole wysłuchały szere­
gu podniosłych przemówień. Wzniesiono entu-

Reproduikcja, n in ie jsz a  przfcdsitaw ia g .o  
wę H erm e sa  z e lew acji zew nętrzne j O s tre j 
B ram y  (od  ul. B azy ljań slk ie i). W  czas.e  
dokonywiany-ch obecnie rolbót ,k o n se rw a­
cy jn y ch  'odczyszczono tę  rzieźbę z w ielu  
w ars  w  p o k ry w a ją c e j ją  fa rb y , i  p o  od­
czyszczeniu  s tw ie rd zo n a , że inie m oże to  
być głow a Z y g m u n ta  S ta reg o  czy Z y g m u n ­
t a  A u g u s ta , ja k  to  p rzy p u szczan o  p o czą t­
kow o, a lbow iem  dom niem any  k o łp a k  w iel- 
kok -iążęcy  okazał się  u sk rzy d lo n ą  czapką  
bożka greck iego .

JrJką w arto ść  a r ty s ty c z n ą  g łow a te s t a ­
now i i d laczego  lumieiszicziono j ą  na O s tre j 
B ra m ie ?  D r. Sf. L o ren tz , k o n se rw a to r  w o­
jew ódzki, s tw ie rd za , że je s t  to  g łow a n ie ­
w ą tp liw ie  Ina rokow a, p o r tre to w a , p rzy p o ­
m in a ją c a  w  sw ej .portretoiw ości isz tu k a te - 
r je  w  kościele św . P io t r a  'i P a w ła . P o ch o ­
dzi w ięc  z w ie k u  17-tego  i j,aik w sk azu je  
sposób  je j w y k o n a n ia , p rzeznaczona b y ła  
d la  O s tre j B ra m y  do a g lą d a n ia  z  do łu , w 
porspektywiiczinym  -skrócie. N a to m ia s t czap 
k a  z,o,stała d o d a n a  zmacanie późn iej —  w 
końcu  w. 1 8 -teg o  —  niosii bow iem  w sze l­
k ie  cechy is-tylu L u d w ik a  X V I.

D laczego  um ieszczono  j ą  n a  O stre j 
B r a m ie 7 P raw d o p o d o b n ie  d la tego , że z ze­
w n ą trz  O stra  B ram a by  ła  w jazd em  do m i a  
s ta , leżącego n a  sz lak u  handlów  jon. ‘S tąd  
zjaw ił się  H erm es, ja k o  bóstw o -opiekuń­
cze kupców .

zjastyczne toasty na cześć Głowy Państwa, 
Naczelnego Wodza •— Marszalka Józefa Pilska 
skiego i Armii. Następnie oddziały przemasze­
rowały po miasteczku ze śpiewami, wreszcie, 
salutując się wzajemnie, odmaszerowały do 
miejsc swego postoju, a tam rozwiązały się i 
ułani pojechali do swych osiedli. Dzięki roc- 
mistrzowi Lisowskiemu, porucznikowi Atora- 
czewskiemu i pporucznikowi Rzewuskiemu i 
innym praca państwowo - twórcza wre i nie 
ulega wątpliwości, że nadal znajdzie szczere 
poparcie u miarodajnych czynników.

STAN WOJENNśY W BE^UNiE

Przez Modlin, Sierpc, Rypin dojeżdżamy po 
200 kim. cło Dobrzynia —  nie do tego sławne­
go Dobrzynia, kolebki krzyżackiej, który nad 
Wisłą za Płockiem leży —  ale do miasteczka, 
co przed wojną nad samą granicą się znajdo­
wał.

Na jednym brzegu Drwęcy, rzeczki szero­
kiej, jak pokój starego skąpca, Dobrzyń — na 
drugim Golub. Dziś jeno się śmiga przez drew 
niany mostek — dawniej stała w Dobrzyniu 
rosyjska stupajka w  Golubiu niemiecka pik eł- 
hauba. Tyle lat tu była granica —  mieszkańcy 
dwócli miast rozdzieleni mostkiem nie mieli nic 
wspólnego, nie znali się wcale. Tylko przemyt­
nicy bywali po tamtej stronie, inni starzy lu­
dzie po 100 lat przeżyli w  Dobrzyniu, patrząc 
na baszty starego Krzyżackiego zamczyska w 
Golubiu i nigdy w nim nie byli.

Odrażu znać różnicę. Dobrzyń brudny, domy 
stoją bez sensu, gafie  popadło, sklepiki małe, 
Żydzi w  jnrmułkaeh; w Golubiu jest czysto, 
ładny rynek, przyzwoite kamienice, duże skle­
py o witrynach tak wielkich, że nie pow sty ­
dziłoby się ich Wilno.

Umieli budować ci Krzyżacy, grube mury ich 
zamczyska z przed 600 lat jeszcze dobrze się 
trzymają, copraw da w 17-tym wieku mieszka­
ła tu Anna Wazówna, królewna była właści­
cielką s tarostwa golubskiego i wiele zrobiła dla 
całej tej ziemi.

Na pagórku niezbyt stromym, nad Drwęcą 
wznoszą się stare baszty zamku. Urządzono w  
nim teraz muzeum. Oprowadzacz jest skończo 
nym tumanem:

—  „Anna Jagiellonka z domu Waza.. ."  
opowiada. W  jego mniemaniu krzyżaków spro­
wadził do Polski Łokietek, a Jagiellonowie pa­
nowali, gd} wygaśli Wazowie. Stare miecze, 
zbroje zdobią ściany —  ciekawe! miecze c- 
gromne, ciężkie, mało kto mógłby dziś takim 
klocem wywijać, trzeba na to niedźwiedziej 
siły, a tymczasem zbroje są  zupełnie małe, pan 
cerze tak siasne, że dziś chyba jaki degene­
rat by się w nich zmieścił, hełmy, kolczugi, jak 
dla dzieci. Zawsze uderza w muzeach ta dys­
proporcja —- dawni ludzie byli zapewne dużo 
mniejsi od nas, ale jednak dużo silniejsi.

Już od Gołubia rozchodzą się dziesiątk. wą 
skicłi, doskonałych szos, których wcale niema 
na mapie. Do wioski, do kościoła i płebanji, 
do młyna —  prow adzą krótkie 5-cio, 6-cio ki­
lometrowe odcinki. W ąziutką obsadzoną drze­
wami owocowemi szosą nikniemy lepiej niż po 
asfalcie. Lecz oto przy jakichś porządnych nie 
trowych domach w szczerem polu —  koniec 
szosy: ,

—  Panie, a  krórędy do Franksztyna?
Tęgi chłop wyjmuje fajeczkę z ust, mówi 

z pomorska: ‘powoli, twardo, z namysłem:
—• Do Franksztyna! Prosto, wciąż prosto, 

durch las, potem ścieżką durch seradelę i zno­
wu prosto durch las, to jak wjedziecie na gó­
rę i przez flussik przejedziecie, to i Franksztyn 
będzie. j

Dobrze wytłumaczył —  tylko, że sto kro­
ków dalej już rozwidlają się drogi: w  prawo 
i w  lewo:

—  „Ej panie, którędy?
— Toć w am  mówiłem prosto! prosto!! i rna 

cha z oadali ręką, by skręcić na prawo.
Co za męki nastąpiły. Motocykl warczy, 

wrzyna Się w  piasek po osie silne te B. S. A. —  
rozgrzał się motor, sapie, ale ciągnie poprzez 
is tną Saharę. Brawo B.S.A.

—  Ford wśród motocykli na nasze polne 
drogi to jedyna maszyna. ,

Prosto —  powiedział! A tu co chwila roz­
gałęzienia, zakrętasy. Jest las —  jest i 15 dró­
żek, już jedziemy na chybił tranf, dobrze ze  
chociaż w lesie ścieżka twarda. Baba co zbiera 
jagody zdziwiła się mocno: —  „nigdy tu takie 
nie jeżdżą" —  i objaśniła dalszą marszrutę —- 
jakoś zupełnie inaczej, niż chłopek.

Potem co kogo spotkaliśmy —  nowe, od­
mienne wskazówki, 8 kim. przez bezdroża za­
jęły więcej czasu, niż 80 na szosie. Ach ta na­
sza .rodzinna, żyzna gleba", czy pod W a r­
szawą, czy na Wileńszczyźnie, czy koło Wigier 
czy tu pod Toruniem —  wszędzie piachy i pia 
:i y. Pamiętam pod Humaniem —  poco tam 
szi^sy? jak sucho, to każda droga jak stół, 
twarda, równa, kopyta końskie dudndy ni- 
czem po drewnianym bruku.

' l o  nareszcie; prosto, prosto, durch i durch 
— po ysiącu zakrętach w yskakujem y z rowu 
wprost na wodny młyn;, obok brama —  io 
Franksztyn. Karol.

N a  .skm ek og ło szen ia  przez prezydenta. 
H indenbuirga s ta n u  wiojeinnego n a  te ry to r-  
juiri B e r l in a  i B ra n d e n o u rg ji, oddziały 
Reicihswehiry obsadził}’ igłówne gm achy  
rz ą d u  p ru sk ieg o  w B e ri imię.

N a  Hu s tr a ć  j i  n asze j w idzim y  żo łn ie rzy  
R e ich sw eh ry  w  h e łm ach  stadow ych, z ika-

p m m r
żo łn ie rzy  ro s y js k ic h  raibowiały sk le p y  i 
p ry w a tn e  m ie sz k an ia , m o rd o w a li ty c h , k tó  
rzy  p ró b o w a li s ta w ić  opó r, g w ałc iły  ko ­
b ie ty .

D ow ódca p u łk u  p o stan o w ił u ra to w a ć

P u łkow nik  B o lesław  M ościcki, p ie rw ­
szy dowódca 2 p u łk u  ułanów., b o h a te r  z pod 
H rechow zec, o b ro ń ca  S tan is ław o w a. K aw a 
ie r  .o rderu  V intui i M ilita r i  i K rzyża N ie­
podleg łości z w ieńcam i.

m iasto . R ożkazy  zosta ł}  w y d an e . S zw adro­
n y  ro zesz ły  się  od  ry n k a  do  w y zn aczan y ch  
im  d la ..oczyszczenia" rejonów . W y w ią za­
ła  s ie  k rw a w a  waKka u liczna. W alczono, 
wiśród p łonących  dem ów , n a  u licach , w  po­
dw órzach, wi m ie sz k an ia ch . Była, ito w a lk a  
Ina śm ierć  bez Wości. U la n i, do p ro w ad ze­

n i dio w ściek łości te rn  co w idzieli w  m ieśc ie  
n ie  oszczędzali n ikogo  z .pośród ro s y js k ic h  
m jiruderów . K ażdy  p rz y ła p a n y  na. g o rący m  
■uczynku zb rodn i g in ą ł  pod b ag n e ta m i. O- 
czyw iśc ie  R o s ja n ie , p rzew ażn ie  żo łn ierze  
n  d y w iz ji p iecho ty , s ta w ili  zacię ty , cho­
c iaż  ni "z o rg a n iz o w a n y  opór. W a łk a  t r w a ­
ła przez ca ły  dzień  22 lip ca  i dopiero  w ie­
czorem  u d ało  isię m ia s to  całkow icie „oczy­
śc ić" . Je d n a k ż e  iz pob lisk iego  fro n tu  na- 
pły w ały  co raz  'to now e b a n d y  ro sy jsk ie , 
p rzed  Iklórem i t r z e b a  b y ło  m ia s to  bronić. 
O d p ie ra n ie  ich za ję ło  c a łą  noc ,z 22 —  23 
d z ień  23, o ra z  noc z 23 —  24. O sta tec zn ie  
m ia s to  zo s ta ło  u ra to w a n e .

24 Mpca po łożen ie isle ra p to w n ie  zm ie­
n iło . Froint na. 'zachód: o d  S tan is ław ow a bvł 
o b u d z o n y  p rzez  I I  d y w iz ję  p iecho ty , k tó ­
ra  się  jeszcze jaico .taiko trz y m a ła . J e j  d o ­
li. ódcy z o s ta ł podp o rząd k o w an y  pułk  p o l­
sk ich  u łanów . N a  po łudn ie  od 11, zn a jd o ­
w a ła  s ię  19 d y w iz ja , k tó ra  24 lip ca  p e p ro -  
sfti uc iek ła , o d s ła n ia jąc  b o k  i ty ły  11. Z a ­
chodziła  o b aw a , że N iem cy , p rzechodząc 
przez  je j  Dpuszcaany odcinek, ko ło  w si K re  
chowce, o p a n u ją  p rze p ra w y  n a  obu  B y ­
s trzy cach , po łożone n a  ty ła c h  11 dyw izji. 
Oźrta cza loby  to  .pewtną 'żgmbę te j  o s ta tn ie j 
W ohec 1 ego dow ódca dyw i;zji zarz.ądał żeby 
po lsk i p u łk  o sło n ił Stanisław-ówi o d  połu­
d n ia  pi-zez czas p o trzeb n y  dla, w y co fan ia  
je g o  dyw izji. 1. j. p rzez  5 godzin.

T eoretyczn ie  zadan ie  ito b y ło  n ie w y k o ­
n a ln e . P u łk , baiidizo nielaoziny, 'bez k a r a b i­
nów  m aszynow ych , m ia f  przez 5 godzin  za­
trz y m a ć  silnego  .przeciwnika, p o s ia d a ją c e ­
go lie żn ą  a r ty le ir ję  i sam o ch o d y  p an cern e . 
Z a d a n ie  uiimidlniało jeszczie to, że te re n  n a  
p e łu d rie  o d  S ta n is ła w o w a  p rz e d s ta w ia  zu­
pełn ie  o d k ry tą  p łaszczyznę, n a  k tó re j 
w sze lk ie  p o r tm e o ia  m uszą  iąię .odbywać w 
og n iu  p rzec iw n ika , przed k tó ry m  się  n i ­
gdzie  u k ry ć  n ie  m ożna.

D ow ódca ,pułku n o stan o w ił 'działać w 
szyku  konnym  sz a rż u ją c  ko le jno  n a  każd e­

liablinami i g r a n a ta m i  rę.cznen , p rzed  gm a 
chem  p re z y d ju m  po lic ji. P re z y d e n t p o p c a  
b e r liń sk ie j G rzc.sińsk:, je g o  zastępca dr. 
W eiss ' o raz  kom endant, S chu tzpo lize i He,i- 
m ansberg , zo s ta li n a  rożka,z Komisarza 
R zeszy d la P ru s  —  k an c le rz a  von  P ap en a  
złożeni z urzędów- ii aresztow ani,.

go p rzeciw n ika , k tó r y  s ię  ukaże. Rusizj ly  
p raw ie  jednocześn ie  3 sz w a d ro n y : 2-ig i  na 
w ieś  K rechow ce, 3 -c i sch o d em  wltyle za 
nim , m ia ły  on e  n ap rz ec iw  s ie b ie  w oino  p o ­
su w a  ją c ą  isię p ie ch o tę  b a w a rsk ą  Jednocze­
śn ie  n a  lew em  sk rz y d le  4-ity saw iadron r z u ­
c ił .się na k a w a le r ję  n ie p rz y ja c ie lsk ą  v2 
s/jw adrany ) 'Ubliżająca s ię  d o  U ro czy sk a  
D ąb ro w a.

S zw adrony  2 -g i i 3-ci w  szalonym  o g n iu  
i ponosząc znaczne s t r ą iy  w padły  do  wsi i 
w  po łow ie je j  odległości za trzy m a ły  p rze­
ciw nika, nic. m o g ły  jedlnak p osunąć  s ię  d a ­
le j, przeciw inie pod  isilnym  n ac isk iem  p ie ­
cho ty , zaczęły  s ię  pow oli w ycofyw ać. 
Szarży  4 szw adronu  ikawaleirji n ie p rz y ja ­
cielska. n ie  p rz y ję ła  i w y co fa ła  isię za n a d ­
chodzącą p iech o tą  a u s tr ja c k ą . W obec p o ­
ja w ie n ia  siłę p ie ch o ty  i n a  tem  skrlzydie 
dow ódca p u łk u  rzu c ił n a  pom oc 4 szw ad ­
ronow i o s ta tn i  sw ó j odw ód —  l-s7 ,y  szw a­
dron . O bydw a w p a d ły  ma A usitrjakow , r ą ­
b ią c  i k lu ją c  i  od rzu c iły  ich  n a  południe..

T en  pieriwiszyi isukces n ie  'zakończył w a ,-  
k i. Góra® to  lic zn ie jsz y  n iep rzy jac ie l,, n a ­
c ie ra ł ponow nie. S zw adrony  2 -g i i 3-ci 
z ł ó w  m u sia iy  szarżo w ać , p rzyczem  po leg ł 
b o h a te rsk i p o ru cz n ik  W ład y sław  Z boru- 
m irs.ki. W ieczorem  ju ż  obsadziły  p ieszo  Ce­
g ie ln ię  i s k r a j  p a r k u  pod  S tan is ław o w em  
i o g n e m  w s trz y m a ły  przeciw nilka. Sz-wad- 
ro n y  4 - ty  i 1 -szy  ró w n ież  K K irżJw ały po ­
now nie  n a  p iech o tę  o ra z  na k a w a le r ję , k tó ­
r a  z re sz tą  i itym ra z e m  s r a r ż y  n ie  p rz y ję ­
ła. W ieczorem  o bsadziły  pieszo U ro czy ­
sko  D ąd ro w a.

Aikcjt: t rw a ła  od godziny 4 -e j  po  p o ­
lu d n 'u  do godzilruy 10-ej w ieczór. P o d  je j 
o s ło n ą  ro s y jsk a  11 d y w iz ja  w y co fa ła  s ię  
zupe łn ie  .spokojnie. Z ad a n ie  by ło  w y k o m  - 
me. P u łk  liczący  400 szabel z a trz y m a ł ba^ 
ta ł jc n  b a w a rsk ie j p iecho ty , u w aż an y  za 
k w ia t a r m j i  n iem ieck ie j, baitłaljan a .u s tr ja -  
cki i 2 siziwndrony k a w a le r  ji.

D z ia łan ie  o rec iw n ik a  I r  ło  w s p a r te  o g ­

ŻNIWIARKI
Szwedzkie WKIING
oraz części do nich

W o r k i  l n i a n e
P o l e c a

Centrala Spółdzielni
ftoiniczG-Handtowych 

Wifrto, ul. Mirkiewicra 19.

niem  2-ch  —  3-oh b a te ry j orate sam o ch o ­
d am i pancernem u, a  p u łk  in ietyłko a r ty le -  
r ji , ale- <naw,et k a rab in o w i matszytoowych nie 
posiada.!. O gółem  s iły  au is trjao k o  -  n ie m ie ­
ck ie  k tó re  w alczy ły  w ty m  d n iu  w y n o s iły  
ołkolo 2000 ludzi.

N a  'tle ogólnego  ro z k ła d u  a rm ji ro sy j­
ski t j  bit.wia ki ecbow iedka w yw oła ia  ogrom  
me w rażen ie . W szy s tk ie  .pism u, po lsk ie , ro ­
sy jsk ie  a  n aw e t n ie k tó re  n ie m ie ck ie  by ły  
p rzepełńkm e je j o p isa m i z re sz tą  p rzew ażn ie  
bardzoi p rzesadnem u R o sy jsk i ’v ódz n a c z e l ­
ny , g e n e ra ł Konmilow n a d e s ła ł dziękczynną 
depesizę. F ra n c u sk a  m is ja  w o jskow a w y­
s ia ła  do  p u łk u  d e le g a c je  z o rd eram i. P o ­
w in szo w an ia  i' o dznaczen ia  n ad e s ła ły  rów ­
n ież  m is je  w ło sk a  .b e lg ijsk a  i  ru m u ń sk a . 
L udność po lska po m ia s ta c h  po lsk ich  ro ­
sy js k ic h  u rz ą d z iła  liczne u ro c z y s te  o bcho­
dy. Istna , powódź o rd e ró w  sp a d ia  n a  p u łk : 
n a  ogó lny  s ta n  400 ludzi p o n a d  200 odzna­
czeń.

P ow odzen ie  t o  je d n a k  zo s ta ło  
o k u p io n e : pułk sc tra c il w  za b ity c h  i l e n ­
nych  5 oficerów , 77 u łanów  i 108 koni —  
4 - tą  cześć sw eg o  ś ta n u .

N a  p a m ią tk ę  k redhow ieck ie j b itw y  uu łk  
zo s ta ł n az w an y  „K rechow iiedkim ", a  pó_ 
źni-nj J ł a  'uczczenia p am ięc i poległego i. 
1918 dow ódcy  o u tk u  o trzy m a! nazw ę —  
„Jm  en ia  P u łk o w n ik a  B olesław a M ość c- 
k,iego“ , łącząc w  sw em  im ien iu  pam ięć 
s ła w n e j b itw y  'z n azw isk iem  ukochanego  
dow ódcy.

W d n lu  22 -  24 lipca 1917 u  pu łk  m ia ł 
rz a d k ie  szczęście iwalaąyc jed n o cześn ie  pr.ze 
ciw  w sz y s tk im  3 -em  .wrogom P o lsk i: R o s­
ja n o m  N iem com  i A u s tr ja k o m . D latego  
też  d a tę  tei, bitiwy obchodzi p u łk  ja k o  
siwoje świetio', w  rołku 'u ieżącym  ispecjałn.t, 
uroczyści©  ze w żględu na 1 5 - tą  roczm eę, 
'dla uczczenia (której izoisfiała ró w n ież  w yda­
na s ta ra n ie m  W ojskow ego  B iu ra  H is to ry ­
cznego  ™zoz,ególiowa h i,s to rja  'losów łego 
fttar^go t  zasłużonego  ou lk u

W ładysław Dziewanowski
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Hi t t o  jpodorczym
Z WYDAWNICTW GOSPODARCZYCH
■Tygodnik Handlowy" z dn. 15 lipi_a daje 

we wstępnym artykule trafną ocenę i eharakte 
rysijką konferencji rolniczej w Ministerstwie 
Przemysłu i Handlu. Powoływaliśmy się na ten 
aityk"1 pisząc w „Słowie" o kryzysie zbytu a 
fołfr :h  hunalu.

.Po lska Gospodarcza" w ostatnim zeszycie 
(Nt 29) zastanawia się nad wynikami lozań- 
skkiiu. Plan, jaki narodzi! się w trzecim roku 
kryzysu światowego na terenie Lozanny, za­
wiera zbyt wiele niewiadomych, aby mo­
żna było pokusić się na jego rozwiązanie. Dyr. 
S. Królikowski w artykule „Jeszcze w spra­
wie aktywizacji bilansu handlowego" wypowia 
da kilka ciekawych uwag, na temat środków, 
mogących powiększyć nasz wywóz i dopaso­
wać import do exportu.

^Kointctwo" (zeszyt 3) rozpoczęło druk pra 
cy Dtof Kurta Rittera pt. „3 eoretyczne rozwa­
żana na temat polskiego kryzysu rolniczego' . 
W pierwszej części autor porusza takie zaga­
dnienia jak: kryzys rolniczy a samowystarczal 
ność Środki obronne przeciw kryzysom ro l­
nym, typy kryzysów rolnych, prawo zmniejsza 
jącej się wydajności w światowym kryzysie roi 
nyiu i endogemczne przyczyny kryzysu, gdy o- 
maw.ana praca zakończona zostanie drukiem, 
rozpatrzymy się w osobnym artykule.

„Poracinik Spółdzielni", oprócz sprawozda­
nia z t  zjazdu delegatów7 Związku Stowarzyszeń 
Zarobkowych i Gospodarczych we Lwowie, za 
nueszcza znamienny artykuł pt. „Obrona wierzy 
ae la  ptzed niesumiennym dłużnikiem". Jako 
motto do niego mogłyby posłużyć słowa, na 
rfórych artykuł rozpoczyna się: -  „dzisiej­
sze czasy stawiają wierzyciela w bardzo nie­
korzystnych warunkach". Dalej idzie artykuł: 
„Egzekucje z nieruchomości".

Przytoczyliśmy tu sprawozdawczo tema­
ty poruszane przez niektóre wydawnictwa go­
spodarcze Jeżeli rozszerzymy krąg naszyith 

•dociekań, a więc przejrzymy i inne wydawnic­
tw a gospodarcze, jak „Przegląd Gospodarczy1 
„Gazeta Rolnicza", .Gospdoarka Narodowa", 
R olnik Ekonomista" itd. nie wyłączając wy­
dawnictw drobniejszych, względnie poświęco­
nych spejcalnym zagdnieniom lub oh-ome pew 
łych oraiiż jak „Kupiec", ,,Gtos Przemysłu 

Mięsnego", „G azeta Przemyślu Rzeźniczego". 
.Przewodnik Gospodarski, ..Młynarz Polski" 

ftd iłd. — wszędzie stwierdzić można, że już 
s^me tematy stanowią dostateczną charaktery­
stykę, wjaKich czasach żyjemy. Każde niemal 
zagadnienie związane jest z kryzysem, względ­
ni*" z warunkami powstalemi na tle kryzysu. 
Wszędzie zauważyć się dają częste kurczowe 
wisiiia wybrnięcia z sytuacji, szukania wyjścia.

Wilno również wykazuje żywe zaintereso­
wanie sprawami gospodarczemu świadczy o 
tem nie tylko udzielanie im coraz większej u- 
wagi w prasie codziennej, ale również i powsta 
nie nowego pisma. Mamy :u na mysii „Prze­
gląd Gospodarczy Ziem Północno - Wschód 
nic*!", wychodzący 3 razy w miesiącu, a po­
święcony, jak już sama nazwa wskazuje, prze­
glądowi życia gospodarczego na ziemiach pół­
nocni - wschodnich Onegdaj ukazał się Nr 6 
tegc wydawnictwa, zawierający, poza urozmai 
co* ym a aktualnym działem informacyjny m, 
słuszne uwagi na temat całkowitego pominięcia 
potrzeb W leńszczyzny w projekcie robót pu­
blicznych Ligi Narodów. N a artykuł wstępny 
złożyły się uwagi Z Harskiego o istocie inter­
wencjonizmu rządowego w zakresie nadaw ana 
K i e r u n k u  gospodarce narodowej i o potrzebę 
zgodnego współdziałania rolnictwa i przemys.u. 
W  innych artykułach i wzmiankach poruszone 
są sprawy7 usterek ustawodawstwa leśnego, ta­
szczenia drzewostanów sytuacji rzemiosła itp. 
Dużo miejsca „Przegląd" udziela informacjom
0 działalności Izby Przemysłowo - Handlowej, 
orgamzacyj rolniczych, samorządu terytorjul- 
nego wogóle miejscowych instytucyj i placó­
wek gospodarczych. Przyjmując zwłaszcza pod 
uwagę obecne warunku kryzysowe puwstanie 
w Wunie pisma o charakterze gospodarczym 
uważać należy za całkiem na czasie.

Pozatem mamy w Wilnie od 16 lat wycho­
dzący „Tygodnik Rolniczy" (obecnie organ 
Wil. T-wa Org. i K Roln.), pismo poświęcone 
specjalnie sprawom rolniczym, wzorowo reda­
gowane przez p R Węckowicza. Ostatni zeszyt 

: dn. 15 tipca) zawiera referat o podatku do­
chodowym (przedtem drukowany byt w na- 
szem piśmie) d-ra I. Kurkowskiego, prezesa 
Związku Ziemian pow. Postawskiego, wygło­
szony przezeń na posiedzeniu komisji podat­
kowej Wojew. Komitetu do spraw finansowo- 
rolnych. Dalej idzie artykuł Z. Hartunga o lich­
wie na wsi. Autor wskazuje na nieskuteczność 
walki z tem zjawiskiem gospodarczem zt po­
mocą postanowień prawnych. Lichwa jest pro 
duktem naszej własnej bezwładności gospo­
darczej, spotęgowanej skutkiem braku icredy- 
t o w  i  kryzysu zaufania wierzyciela do dłużni­
ka. Na resztę zeszytu sktada się aktualny ma- 
terjal informacyjny z zakresu spraw i zagad­
nień rolniczych oraz „Przegląd lniarst

Na zakończenie wspumniec należy o ukam 
niu się w druku opisu wileńskich wodociągów
1 kanalizacji w opracowanij mż. H. Jensza 
(Wilno, 1932 r„ 135 str. z planami, nakładem 
M agistratu m. Wilna). Wymienione wydaw­
nictwo związane jest z XIV 7jazdem gazowni­
ków i wodociagowcow polakicn w Wilnie i ma 
zadaniem swem zaznajomienie uczestników 
Zjazdu z zarysem historycznym nudo wy, roz­
woju oraz eksploatacji wodociągów7 i kanaliza­
cji w  Wilnie. h-

T p o T t
MECZ TENISOWY 
I p. p. Leg. — Wilja

W  dn iu  dzc- ie jszym  n a  k o r ta c h  1 pp. 
L eg. odbędzie się sp o tk a n ie  toni rów e po- 
m ięuzy  re p re z e n ta c ją  1 pp. I.eg . a K S.
, W ilja " , sk ła d a ją c y m  się p rzew ażnie z  u - 
rzedn ków M a g is tra tu  m. W ilna.

W  zw 9(2iju  z tem , że sek c ja  ten isow a 
1 p.p. Leg. poczyniła  ostatnio- 'znaczne po­
s tę p y , p rzeciw n icy  zaś w o jsk o w y ch  są rów 
uież pow ażn ie  zaaw an so w an i w  te j dzie­
d z in ie  sp o rtu , d z is ie jszy  m ecz zapow iada 
s ię  dość ciekaw<>o. zas.
WYJAZD UCZESTNIKÓW DZISIEJSZE

GO r a id u  m o t o c y k l o w e g o
D ziś, w ra z ie  pogody, o godz. 7 m e j 

ra n o  n a s tą p i  s t a r t  zaw odników , b io rący ch  
udział w ra id z ie  m otocyk low ym  W iln #  —  
Lidia —  W ilno.

P o k aźn a  ilość m aszyn , ja k  rów nież 
św ie tn a  fo rm a  m o to rzystów , p o zw ala ją  
w y p u s z c z a ć ,  że r a id  d z is ie jszy  będzie je - ,  
dn y m  z n a jc iek aw szy ch , ja k ie  w ogóle W il. 
Tow. Cy-Ki. i M o tocyk listów  w ty m  ro k u  
jn ż  urządziło .

S ta r  odbędz ie  się  ja k  w iadom o obok 
k ap licy  św'. Jacfca p rzy  końcu  u lic y  W. 
P p n u m a k a .

B ' mący udzia ł w  ra id z ie  p rzedstaw  icie 
Je prasy7 oojadą au tem  w icekom andora  
ra iu u  p. W łodzim ierza  Kuireca. zas.

K R O N I K A
N ie d z ie l  Li 
O m  2 4  1 
K y d y n y  

■ fltro

Wucnód słońca i. 3.57 

Zachód alańca £.29 25

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU METEO­
ROLOGICZNEGO W WILNIE

Ciśnienie: 756.
Tem peratura średnia: + 20  
Temperatura najwyższa: + 2 8 . 
Temperatura najniższa: +15.
Opad: 20 mm.
W iatr przeważający: polnoeny.
Tendencja: lekki spadek 
Uwagi: po południu silna burza.

WYPADKI I KRADZIEŻE 
— WYPADEK SAMOCHODOWY. — W dn. 

22 bm. szofer ChilinsG Władysław (Trębacka 
8), prowadząc autobus firmy „A lton" — nr. 
38480 przy zoiegu ulicy Zamkowej i Marji Ma 
gdaleny najechał na wóz Bijka Józefa (Po- 
pawska 3), wskutek czego kon Bójka okale­
czył sobie ptaw ą nogę. 1

W ypadku z ludźmi nie było.
— W RODZINIE W dniu 22 błn. ł me- 

zamkniętego mieszkania skradziono Wasilew-

Teatr w Lutni
„LICHWA MIESZKANIOWA" —

G. B. SHAW'A.
W p ią tek , 2 2 ,b m . o d b y ła  się  p rem jcra  

now ej sz tu k i G- B. S łiaW u. Szczegółowe 
sp raw o zd a n ie  z  te j -sztuki zam ieścim y we 
w ta rkow ym  (26 bm .) num erze naszego 
p ism a.

O becnie s tw ie rd z a m y  ty lk o , iż t a k  s a ­
m a sz tu k a  w ie lk ieg o  p is a rz a  -angielskiego, 
ja k  i  dosikomasa g ra  n asz y c h  a r ty s tó w  za ­
s łu g u ją  n a  utwagę publiczności.

S ztuka zaciekaw ia żyw ą a k c ją  i -zmu­
sza  do  m yślen ia , gd j7 p o ru sza  —  w sposób

szereg  najżyw o;.-skiej Monice (Sofjaniki 13) lustro wartości 37 śm ia ły  i  e fek tow ny  ■ 
zi. Sprawcą kradzieży okazał się b ia t puszko m ejszyeth za g ad n ień  do ty czący ch  budow y 
dowanej Wasilewski Stanisław (Wielka 11). naszego  życ ia  Sj>oleuznego i  s to su n k u  dodowanej
Wasilewskiego narazie nie zatrzymano, jak rów 
nież lustra tie odnaleziono.

— Zatrzymani złodzieje. — W toku docho­
dzenia w sprawie kradzieży główki do maszy 
ny od szycia tirmy „Singer", aparatu Elektro 
lux oraz innych drobnych rzeczy łącznej war 
tości 600 zł. na szkodę Szapiro Dawida (W. 
Pohulanka 33) ustalono, że kradzieży tej do­
konali Segal Symcha (Wiłkomierska 54), A- 
brantowicz Lejba (Pożarowa 13) i Salek i

’ Szloma (Mikołaja 4). Sprawców kradzieży za 
trzymano wraz ze skradzionenti rzeczami.

— Włosienmca w wodzie. — Notowaliśmy 
wypadki znalezienia w wodzie t. zw. wtosien- 
mcy Odkrycia tego dokonał przód policji K„- 
latowicz i na skutek jego interwencji zarzą­
dzona została rewizja filtrów wodociągowych. 
Obecnie okazuje się że przy ul. Gaona zdarzył

ooszczegól-
ze-go ży c ia  

niego  —  ży c ia  w ew nętrznego  
nyc-h jednostek .

W  sztuce w y s tę p u ją  pp. T e re s a  M a- 
reoka , A ldona  P aw ło w sk a , W ik to r  D ornoń- 
if-ki, Z iem ow it K a rp iń sk i, .S tan is ław  S ko­
lm o w sk i i M a rja n  W yrzykow ski n. z.

KOŚCIELNA
— Pielgrzymka z Ostrej Bramy na jasną 

Górę. — Zarząd Akcji Katolickiej paraiji Ostro
bmmskiej za zgodą i błogosławieństwem Jego . . .___
Ekscelencji Księdza Arcybiskupa Metropolity się drugi wypadek znalezienia wlosienmcy,
Wileńskiego Romualda Jałbrzykowskiego z o- 
kazji 550-lecia wprowadzenia cudownego obra­
zu Matki Boskiej do świątyni organizuje Wiel­
ką Pielgrzymkę do Częstochowy z udziałem 
ks. Józefa Wojczunasa. Zapisy przyjmuje kan- 
celarja parafji Ostrobramskiej, ul. Bazyljańska 
Nr 3, od godz. 9-ej do 7-ej wieczór do dnia 
2 sierpnia rb. nieodwołalnie. Przejazd koleją 
tam i z powrotem 30 zl. od osoby. Pielgrzym­
ka w drodze do Częstochowy zatrzyma się w 
Warszawie Odjazd z Wilna dnia 13-gu sierp­
nia r.b. (sobota). Zbiórka w Ostrej-Bramie 
punktualnie o godz. 7-ej wieczór na nabożeń­
stwo i btogostawieństwo, poczerń nastąpi od­
jazd. Czas trwania pielgrzymki 6 dni.

MIEJSKA
— O studnię na rogu ul. Żydowskiej. — s ta rsz e g o  k a p e la n a  Szpit. W ojsk . O. \

Nowe wzbogacenie zabytkowej 
świątyni po-Tryhitarskiej przy 
Szpitalu Wojskowym 3. W.

Wilno na AntoKOlu
Do sty low ego  1 bardzo  ła an e g o  now ego 

W ielk ieg o  O łta rz a  K ościoła po-T ry  nite r -  
s.fciego, w ybudow anego w edług  p ro je k tu  p. 
p ro f. J. B orow sk iego  w ubiegłym  rok-u, ko -

NA FILMOWEJ TAŚMIE
„J AKI P A P A , T A K I S Y N “ —  ,.P A N “ .

Z a is te  m ocno m u sia ł się  zdaiw ić p ap a . 
gdy się dow iedzia ł, że n a  d ru g ie j pó łku li 
m a lynaL .u , dob rze  ju ż  vwyrośniętego.

W  ta k ie j s y tu a c j i  zna laz ł -się A dolf M en 
jou, k tó ry  w  R ogerze  T nevilie  d o s ta ł d z ;el- 
nego po lo n ik a .

P a p a  - low-elas, syntlk  -  bussi-nrsm an 
O baj chcą s ię  w za jem n ie  „w yksz ta łc ić" . 
U d a je  s ię  im  t;> ze zm iennem  szczęściem . 
P a p a  z  tru d e m  m oże o b e jść  s ię  bez d aw ­
nych sw ych  narw ycztk. S ynaiek  n a to tn ia s '; 
odr-azu zasm ak o w ał w  baz trosk iem  życ.u  
n a  b ru k u  p a ry sk im . —  Przych-odz' m u  to  
tem  ła tw ie j, że w  Aiic-e C orea z n a jd u je  po- 
w ab n ą  przew odniczkę i w cale nae zg ry ź li­
w ą m acochę.

F a b u ła  film u  m a ło  je s t  odpow iedn ia  
n a  ek ran

B yć może, iż sa tu k a  M arch an d a , z k tó -
s z t e m  ks. k an o n ik a  J a r a  M ickuna, p  o- rfi^  f j -m  jję-n! prze ro b io n o  lep ie j tre ść  u j-  
boszczn p a r a f , !  w  Shenaimoialh^P-a^ (A m e- m u j ei \y  fjLmie o trz y m a liśm y  w szy sik o  
r y k a ) ,  s ta ra n ie m  zaś k s . J a n a  ^yw ickiego , ^ y f -  rozrrodniion-e. C a łą  ipa rtję  środkow ą

W związku z zamknięciem przez magistrat stud' r e k to r a  tegoż aości-oia, zo s ta ła  w ty c h
ni przy zbiegu ulic Niemieckiej i Żydowskiej, 
okoliczni mieszkańcy po bezskutecznej inter­
wencji u czynników miejskich postanowili zw7ró 
cić się do władz wojewódzkich z prośbą o na­
kazanie urządzenia przy zbiegu wymienionych 
ulic wodociągu.

— Niskie dotacje na cele oświatowe. — 
W  roku bieżącym magistrat przeznaczył na ce­
le kulturalno - oświatowe zaledwie 12 tys. zł, 
podczas gdy w roku ubiegłym dotacje na ten 
cel wynosiły prawie dwa razy tyle.

— Nowe domy. — W bieżącym sezonie 
budowlanym wzniesiono 337 nowych miesz­
kań, przeważnie jedno- lub dwupokojowycn. 
Budowle te powstały na przedmieściach bez po 
mocy Komitetu Rozbudowy

AKADEMICKA
— Znaczne ulgi dla wyjeżdżających na stu 

dja zagranicę. — Wobec rozpoczęcia zapisów 
na Wyższych Uczelniach zagr., zaleca się jak- 
najszybsze składanie dokumentów, celem wcze­
śniejszego zarezerewowania miejsc.

W arszawskie Akademickie Biuro Infor­
macyjno - Zapisowe Stud. Zagr. w Warszawie, 
ul. Mirowska Nr 3-17, prowadzi dział studjów 
zagranicznych i udziela bezpłatnie wyczerpują­
cych infoi-macyj o wyższych uczelniach za­
granicą.

Dla udostępienia wyjeżdżającym na studja, 
Biuro załatwia przyjęcia na wszystkie uczel­
nie w Europie i poza Europą, wydaje dowody 
C1E (Confederation Internationale des Etu- 
dians), na podstawie których akademicy zysku­
ją szereg ulg, jak: ulgowe i bezpłatne Wizy, 50 
proc. zniżki na kolejach, zniżki w hotelach itd.

Akademicy mogą korzystać z ulgowych Drze 
jazdów kolejowych do miast uniwersyteckich 
i powrotnych do kraju, organizowanych przez 
Biuro.

Informacje zamiejscowym udzielane są po 
załączeniu w zn. poczt. zł. 0,90 na pokrycie 
kosztów7 informacyjno - programowych, porta 
i t d.

RÓŻNE
— Wilno peowiackie nad morzeni. — Wi­

leńskie Koło P.O.W. prowadzi rejestrację peo- 
wiaków, pragnących uczestniczyć w zjezdzie 
pomorskim, który, jak wiadomo, odbędzie się i 4 
sierpnia br. w Gdyni. Zapisy zostaną przerwa­
ne w dn. 27 bm. Bliższe dotyczące zjazdu szcze 
góły udzieli sekretarjat POW przy ul. Zaułek 
Bernardyński 10.

— Odroczenie egzekucyj. — W wyniku sta 
rań zainteresowanych, władze skarbowe zgodzi 
ły się odroczyć do końca bieżącego miesiąca 
kroki egzekucyjne wobec tych handlarzy, któ 
rzy nie uiścili dotychczas należności z tytułu 1 
raty podatku obrotoweąo ńa rok bieżący.

— Sprawa F. Szmerkowicza. — W związ­
ku z wczorajszą wiadomością o świętokradz­
twie w Komajach i aresztowaniu Fajwela 
Szmerkowicza, jubilera z ul. Straszuna, ten o- 
statni prosi nas o zaznaczenie, że po zbada­
niu sprawy został zwolniony, gdyż, kupipąc 
skradzione w Komajach rzeczy, nie wiedział o 
ich pochodzeniu, sprzedawcy zaś wprowadzili 
go w7 błąd, przedstawiając odpowiednie doku­
menty. —

U nerwowo chorych i cierpiących psychi 
cznie łagodnie działajaea naturalna woda gorz­
ka „Franciszka - Jzzefa" przyczynia się do v > 
brego trawienia, daje mi spokojny, wolny od 
ciężkich myśli sen. Żądać w aptekach i dro- 
gerjacli.

TEATR I MUZYKA
— W  parku Żeligowskiego. — Dziś wiel 

ki koncert symfoniczny dyryg. prof Walery 
ierdiajew, udział bierze prof. Aleksander kan 
torowicz (solo skrzy|tce). W programie: Kar­
łowicz, Wagner, Czajkuwski Głazunow, i mło­
dy a wdele obiecujący kompozytor (absolwent 
Konserwatorjum Wil.) S. Czosnowski.

Początek o godz. 8,15 wiccz Wejście tyl­
ko 40 gr. . -----

CO GRAJĄ W KINACH?
HELIOS — Światła wielkiego miasta.
HOLLYWOOD — Bezbronne dziewczę.
CASINO —Musisz być moja...

PAN Jaki pana, taki syn.

d n ia ch  sprowadz-ona i u s ta w io n a  s ta tu a  P. 
J e z u sa  •Ńta.zareńskiego, k o sz tem  h o jn eg o  o- 
f ia ro d a w c y  p .A n ton iego  L isuw sk iego .

N ow a s ta tu a  s ta n o w i n ie m a łą  w arto ść  
a r ty s ty c z n ą  — je s t pełna pow agi i g łęb o ­
kiego .n as tro ju  i z o s ta ła  p o n rak to w an a  
p rzez a r ty s tę  - raezbiiarza ju k o  <WO,na in ­
te rp r e ta c ja  s ły n n e j f ig u ry  -z .konoa JJ-diego 
w ieku, P . Je zu sa  A ntoko lsk iego , n „ 0:esł-1 - 
n e j z R zym u  przez P ap ieża  Innoc. XII, 
z n a jd u ją c e j .się obecnie w  kośc iele  św. P io ­
t r a  i P a w ła  ina A ntokolu , a  u su n ię te j z K oś 
cioła po-Trynfitanskifego p rzem ocą przez 
m odkali w  ro k u  1864. —  W y k o n a n a  z o s ta ­
ła  p rzed  30 Ja ty  \vi d rzew ie  lipow em  przez 
dob rze  znanego  w W iln ie  sp. W incentego  
Bałzukiew ic-aa, o jca  obecnie ży jący ch  a r ­
tystów ': p an n y  L u cji B ałzukiew .iczów ny —  
a r ty s tk i  -  m a la rk i  i p. prof. B oK sław a 
Ba[‘zoikiew 'cza —  a r ty s ty  - rzeźb iarza.

Pośw ięcenie S ta tu i  i od p raw ien ie  pierw­
szego u ro czy steg o  N ab o żeń stw a odbędzie 
siię w  K ościele  po-Tryini.tarskirn  -na An-

m ożne be(z w ie lk ie j szkody  w yrzucić
P oczą tek  i k o n ie c  z a w ie ra ją  n ie k to re  

d o b re  m o m e n ty  k inow e. S cen y  n a  dw orcu 
ru c h  i  gwiar n a  peron ie , o d d an y  je st b a id zo  
dobrze.

D obrze tom n ież  w y zy sk a n a  je s t  cisza, 
■która przecież ta k ż e  je st w a rto śc ią  za sa d ­
n iczą w  fiim ie  dźw iękow ym  (k lasy czn y  
p rz y k ła d : s tu k  p ad a jąceg o  n a  pod łogę  n a ­
b o ju  w  g łęb o k ie j c iszy  w „S zarym  d o m u ").

F iJm  je s t  f ra n c u sk i, w y tw ó rn i „ N a ta n "  
S zereg  sy tu u c y j m a  dlużu dob rego  dow cipu  

P o d  w zględem  t'echn’cznjTn, -t. zn. zd ję­
c ia  i m o n ta ż , u trz y m a n e  n a  m ie rn y m  p o ­
ziom ie. W edług u ta r ty c h  schem atów  ro b io  
no  za jęc ia , k tó re  w łaśc iw ie  są  n ic  n ie  m ó­
w iące (np . z d j ę c i  b u te lek  i s to lik ó w  w  k a  
w ij m i ,  p o w ta rz an e  k ilk a  raz y , lub  w staw ­
k i z d a n c in g u ) .

A by ożyw ić p rzedm io t, rzeba  re ż y se rji 
I ten e  C łaine‘a.

W ca ło śc i film  m a  d a m , że  w  p e łn i s e ­
zonu ogórkow ego  zn a jd z ie  pok lask , gdyż

KAPITAN KONTRAKTOWY 5 p.p LEG.
zmarł zdała od ojczystej Gruzji w dniu 23 iipca  b. r. przeżywszy lat 40

W yprow adzen ie  zw łok ze S z p ita la  w o jsk o w eg o  n a  A ntaktolu dc P ra w o ­
sław nego  S oboru  K auedra toego  p rz y  u l. S w. A nny n a s tą p i w  dn iu  24 b . m

o godz. 16-aej.
N ab o żeń stw o  żałobne zosuanie o d p r  iw ione w dniu. 25 b. m. o god:^ 

1 0 -te j, poczem  o godz.. 16-e;. odb ęd ą  e s ię  pogrzeb  c a  c m e n ta rz  w o jskow j 
.na Anitokoliu.

O ty m  sm u tn y m  o b rzą d k u  zaw iaóa m k iją  p rzy ja c ió ł zm arłeg o  
DOWÓDCA I KORPUS OFICERSKI 5 P. P. LEC

Burza naa Wilnem i okolicą
WiLNO. — Wczoraj w godzinach popołu- poważniejszemi konsekwencjami. Podczas wi- 

dniowych nad miastem i okolicą przeszła znacz chury kilka drzew w mieście uległo zniszeze- 
nych rozmiarów burza, połączona z ulewą W> niu. —
ładowania atmosferyczne nie uczyniły w mieś Na prowincji pioruny wznieciły kilka poza - 
cic żadnych szkód. rów, niszcząc dobytek Dochodzą również wia

Ohńte strumienie wody wdzierały się d" domości o ofiarach w ludziach, 
mieszkań niżej położonych, nie grożąc jednak ------------

fłażony pierunem spalił się w domu
Podczas ostatniej burzy w powiecie wraz z zoną Dom iiatychmiasł stanąi w  

wołożyńskim, w  miasteczku W iszniewo płomieniach, w których zginął rażony 
uderzył piorun w dom W incentego Ha- piorunek Hałaburda. Żona Haiaburdy wy 
łaburdy, który przebywał w mieszkaniu ratowała się przez obno.

Jedni rysame nie znają co kryzys
W ostatnich dniach na terenie Nowogiód- 

czyzny ujawiono kilka Kradzieży, dokonanych 
p, zez włóczących się cyganów. W gminie dwo 
-zeckiej, w pow. nowogródzkim skradli paię 
koni — sprawców ujawniono aż w Grodnie.
W związki' z tem organa bezpieczeństwo zain­
teresowały się cyganami.

Pi^ed paru dniami zatrzymano kilku cyga­

nów7 pochodzących z terenu powiatu wilejskie- 
go i brasławskiego włóczących się na terenie 
puwia‘u wołoźyńskiego, Przy cyganach znale­
ziono sporo kosztowności w postaci sietrnych 
pizedmiotów jak łyżki, stołowizna, cenne papie­
rośnice itp. Przedmioty wróciły J e  swych w ła­
ścicieli, zaś scyganie — do paki.

U B W W— B

SIWśMfLw-dzkfi f l m

je s t  lekiki, co na le tn ie  u p a ły  m a  znacie-

t o l o f u r S S S r t T S * S S T t T r * T ” ! t t + T i + T ..........

Dr. M. Girszowicł
Jisiń-

P odczas M szy św . 'zo staną  w ykonane 
p ien ia re lig ijn e  i p ieśń  n-i tę  U roczysto ść  
sp e c ja ln ie  n a p isa n a  „Jez u  n ie  opuszczaj 
m as.Jj, o d śp iew an a  p rzy  odsłon ięc iu  S ta ­
tu i, p rzez m ie jscow y  chór pod  b a tu tą  a u ­
to r a  p, p ro f. P aw ła  B c jakow sk-iego .

— OP Au MINIS^RACJI. — Uprzedzamy 
Sz. Sz. naszych prenumeratorów, zalegaj :ących 
w opłacie abonamentu, że z dniem 1-go sierp­
nia wstrzymamy wszystkie egzemplarze nieo­
płacone do tej daty. _________

Che-.ą pa mieście...
O TRUDNOŚCIACH ORIENTACYJNYCH

Trudno o hardziej chaotycznie pobudowa­
ne miasto niż Wilno! Uliczki to się rozszerza­
ją, to znów zwężają, wyginają się wlewo i 
prawo, zwijają się w kłębek, by o krok da­
lej rozbiedz się w kilku naraz kierunkach... 
Przyjezdny w labiryncie śródmieścia wileńskie 
go gubi się z kretesem zwłaszcza gdy zbłądzi 
w istne wężowisko uliczek ghetta żydowskie­
go, w których i rodowity Wilnianin błąka się 
nieraz bezradnie, nie wiedząc kędy wyjść na 
większą jakąś arterję uliczną!

Na domiar złego chaos w rozplanowaniu po 
szczególnych ulic widzimy nietylko z zabyt- 
kowem śródmieściu lecz i w otaczających je 
zewsząd nowych dzielnicach miasta, nie wyklu 
czając przedmieść! Pomiędzy wielkicmi arterja 
mi Konarskiej, Kijowskiej, Nowogródzkiej i Po- 
hulank istnieje naprzykład cały szereg rozrzuco 
nych bezładnie uliczek i zaułków, zamieszka­
łych przeważnie przez nędzę żydowską, któ­
re chaotycznością swą niemal że nie ustępują 
ghettu, tyle tylko, że tu domki są drewniane, 
a  brudy jeszcze większe!..

Rzeczą jest oczywistą, że w tych warun­
kach starannie obmyślana i przeprowadzona 
nomenklatura ulic, logiczna numeracja poszcze­
gólnych domostw i poszczególnych mieszkań 
nabiera specjalnej wagi, nie mówiąc już o n;a 
pach miasta, które muszą być przejrzyste pod 
względem treści i ścisłe.

A jakże jest z tem w Wilnie? Jaknajgorzej! 
Wówczas gdy jedne ulice przemianowuje się 
po kilka nieraz razy szerząc przez to zamęt, 
lub się nawet niszczy nazwy historyczne (An- 
tokolska od Arsenalskiej do kościoła ś ś .  Pio- ■ 
tra i Pawła), — szereg ulic, zwłaszcza na 
przadmieściach, wogole nazw nie posiada!

Jeszcze gorzej jest z tabliczkami dla ozna­
czeniu nazw poszczególnych ulic! Tabliczki te, 
które normalnie muszą się znajdywać u każde-

przeprow*dził się n* ul. Jtkóbi 
skiego 6, teł. 7—21.

0r. Krzemiański
Choroby wewnętrzne spec. io ż ą d k a  

I i ii* przyjmnje od 12 — 3 
Kwiatowa 7, tel. 14 25.

ŹNiWIAftKE
oryginalne MASSEY—HARRIS

(maszyna na 20 lat pracy) 
oraz s-mu DEERiNGA, p o l e c a

Z\bMUNT NAGRODZKI
Wilno, Za walna 11-a.

Przy dostłtecznych gwaranejzeh kredyt 
Płacącym gotówką —znaczne ustępstwo.

I
I

I
ulic,

sPi
przv obie -vach przeziębienia

rem ;atyczr.j ci < boi ach*
Lo nabycia w ap!-2’Uosotk

Kuratcr m a s y  u p a d ł o ś c i o w e )  Wileńskiego Towa­
rzystwa Kandicwo-Zastawowego (Lombard)

Wilno, Biskupia 4.
na zasadzie art. 431 ustawy postępowa* nia handlowego wzywa wszystkich wie­
rzycieli, którzy zarejestrowali swoje pre tensje, do stawienia się na ogólne zebra 
nie wierzycieli w dniu 11-go sierpnia r.b .  o godz. 17-ej do sali Nr. 4 Sądu Okrę 
gowego w Wilnie w celu wyboru kura torów i ustanowienia Zarządu masy kon 

kursowej. (— ) Jan Wiścicki.

Adwokat i Kurator masy upadło-sciowej Wil. T-w a Han. Zast. w Wilnie.

go wylotu, przy każdem skrzyżowaniu 
w Wilnie w szeregu tego rodzaju punktów 
wcale nie iscinicją, nawet w śródmieściu! Na 
przedmieściach zas i w nowych dzielnicach 
bodaj trzy czwarte istniejących tablic są wy­
płowiałe, zatarte od starości, zżarte przez rdzę, 
a więc przeważnie nieczytelne! Miejscami znow 
natrafia się na przedziwne „palimpsesty" magi­
strackie, gdzie z pod nazwy polskiej dyskret­
nie wystpuje niemiecka czy rosyjska, rzekł­
byś symbol płynących czasów.

Numeracja domostw również pozostawia 
dużo do życzenia, urągając nieraz wszelkim 
prawidłom logiki. Odszukanie naprzykład kil­
ku numerów domów przy Krzywem Kole jest 
tak zawiie, że nadałoby się do działu „rozry­
wek umysłowych"! Fozatem luaek na przed­
mieściach w obawie przed złodziejami prze­
biją tak wysoko latarki z numerem na ścianie 
czy też na drzewie (!), że „nocną p o rą ' nie­
tylko że nazwy ulicy ale i samego numeru roz 
poznać nie m ożna’ Pozatem w7 domach naroż­
nych opatrzonych podwójnym numerem i na­
zwami obu ulic nieraz tenże ludek przybija la­
tarnię z numerem na nieodpowiednim „węgle" 
chaty i w ten sposób pomnaża jeszcze dezorjen 
tację przechodniów!

Lepiej jest nieco z numeracją poszczególnych 
mieszkań, uporządkowaną, coś rok temu, w 
śródmieściu ale ,i teraz odszukanie któregoś z 
liiewymienianych w licie mieszkańców domu 
sublokatorów w wypadku gdy się nie wie na­
zwiska osoby, u której ten sublokator mieszka, 
stanowi kw-adraturę koła! Wreszcie daje się 
nieraz mieszkańcom we znaki brak w wielu 
dziedziiicach tabliczek z nadpisem1 „tu miesz­
ka dozorca ", co zmusza do niepokojenia osub 
trzecich prośbami o informacje, gdzie się mieści 
ow dostojnik podworzowy.

Reasumując toł cośmy powyżej powiedzieli 
żądamy: a) zaopatrzenia ulic miasta w tabli­
czki z nazwą ulic we wszystkich tych miej­
scach, gdzie ich brak, względnie uległy one 
uszkodzeniu czy zniszczeniu, b) usprawnienia 
numeracji poszczególnych domostw.

„Przechodzeń".

—  PO W R Ó T Z  U R L O PU  STA R O STY  
PO W . N O W O C R óD Z K IK G O  W  d n iu  21 
om, pow rócił z  u r lo p u  p. M arosLa W 7U- 
caew sk i i o b ją ł u rzędow anie .

—  IM PR E Z A  K O ŁA  G O SPO D Y Ń  W IE J 
SK IC H  N A D  S Y T T E Z U j. Jezuoro Ś w iteź 
lecn ią p o rą  jes.. u lu b ionym  o ś ro d L ia n  
w szelkich im p rez  dla n a jb liż szy ch  ofcolic, 
ja k o  c e n tru m  ru c h u  ta y is ty c z n e g o  i ‘le t­

n iskow ego  N ow cgródczyzm y. ,
N iedawniu odby ła  isią :nad ŚuAitozią 'im­

p rez a  dochodo iva u rzą d zo n a  p rzez  Koło Go 
sp odyn  W iejsk ich , na rzecz budowa7 k a p i i-  
csjki ikatoiiCkiej <w W ałów ce, g m in y  R a jc a .

— Z N Ó W  G RO ŹN  E PO ŻA R W G M IN IE  
DW OP-ZECKIUJ- W  n ocy  n a  21 łipca w e 
wisi Iw łeź  g m in y  D w orzeck ie j pow . now o­
gró d zk ieg o  w ybuch ł p o ż a r  -który zniszczy i 
doszczętn ie 20 gospod:,risitw. Sfcraity p o n ie­
s io n e  w sk u te k  p o ża -u  w y n o szą  kw otę 
■przeszło 50.000 zf.

Jalk w y k aza ło  p ie rw ia s tk o w e  docho- 
cizienie poża7- w y b u ch ł w  s ie n i g o sp o d arz . 
Jó z e fa  R a d z iu k a , p raw d o p o d o b n ie  wsiku- 
-tek n ie o stro żn eg o  obchodzenia się  z  o g h iea i

W OŁOŻYŃSKA
—  JE S Z C Z E  JE D N O  M O R D ER STW O  

NA Z A B A W IE  W ,ESETATE.T W  POW . 
W O ŁO ŻY Ń SK IM  P^aed k ilk u  dn iam i n a  
zabaw ie w ese ln e j w e  misi T a ta r k a  g m  n y  
tra b o k ie j pow, woJożyńukiegt] w y n ik ła  
m iędzy  iw eselnikam  i, b o jk a  n a  tle  n ie p o ro ­
zum ień  o  tań ce . W  czaisie bó jk i, m ieszk a­
n ie c  k o ło n ji T a ta r k a  S afron  M uanicki.

sp o in ie  ze  sw ą  m a tk ą  A g a tą  i s io s tra m i 
M a r ją  i N a d z ie ją  pubiM dw u b ra c i Ju lia n n  
i Je rz ęg o  Kopaczewiskicin Ju lja n  K o p a- 
C/iowkki p a d ł tru p e m  n a  m ie jscu , ugodzony  
'nożem w  obóficę s e rc a  za s  Je rz y  zosTiał 
ciężko ranny7 w b rzu c h  ciosem  noża, Z a b ó j­
cy  zo s ta li z a trzy m a n i.

TTTTTTTTTTTTTTirW- -. r m łł» V łf ł ł» » m T ł ł» r '
» -
t  DZIŚ w KINACH P. T. K. j  
t t e ł .  214. CEf̂  Y ZNl2;iH7 1

se»n. o g. 6, 8 i 10.15.

D2wię*ow iec  
Kino „POLONiA" 

Pocztowa 4.
Królów* dźwiękowego ekr*nu Jeanette 
Mac Donald w porywafącym dramacie 
kobiety obriuconej błotem nlesłnsz- 

nvch podejrzeń p. t.

Narzeczona
z Loterii

D 2w iękow l4*
KtnP „A » O L L C”

Dnminik. 26.
Hans Sfuwe, Ita Rina 

i Fred Lerch
w melodyjnym filmie świata p, t.

TPPJMF WALCA
osnuty  na tle bujnego źyci*.

IM M U M — — I— — 1

—  Z E  SIONTÓ1A W Y JE D Z IE  DO GDY­
N I L IC Z N A  W Y C IEC ZK A . W  Slomimie 
w zbudz iła  żyw e zaiint-eresowanie p ro p a -  
ganida „Ś w ię ta  M o rza "  przez m ie jscow y  
o d d zia ł PołlsfkiiegO' T -w a  K ra joznaw czego . 
L iczne rozm ow y n a  ten te m a t p row adzone  
św iad czą  o tem  raajn-yraźniej, z a ś  pouaźna 
ilo ść  zg łoszeń  ma 'wytćieezikę, j a k a  do dnia 
dzisie jszego  (19 'bm ) w p łyneia  do T -w a, 
p o zw a la  p rzypuszczać, ze ilość u czes tn i­
ków  w ydieczk w  S ton im a dio G d y n i będzie 
w ynosiła  w  przyiiliizeniu dio 50 osóo.

Pantero aż. s to so w n ie  do kom unikaw i 
Za -zad u  G łów nego L ig i M orsk ie j - K oio- 
n ja in e j , .wycieczkow+c„e winini, być p rzy g o ­
to w a n i n a  n ie w y g o d y  w  G dyn i, szczegóhue 
ze v.izgiędu n a  ograniictzoiną ilość k w a te r , 
słon im sk i odoiziai P T K  zam ie rza  cz. ouków 
o rg a n i2 ov a n e j p rzez  się  w ycieczki u loko­
w ać  częśc'ow o v, w ag o n ach  częściow o w. 
n am io ta c h , k tó re  specjallnie w  ty m  celiu bą- 
d ą  'zaibmne ze Sion im a. Kosztazatiem. z a -  
kw ta terow au ia  o g ran ic zo n e  zostainą d o  m Ł- 
n n n u m

—  F R  A D Z IE 2E  K o m ie jen k o  Ig n ac y  
ze S km  im a 'zam eldow ał w mii jscow ym  K>  
m iisarjacie  P . P . że w1 m ie, ią c u  czierwcu 
r .  b. z o s ta ł sk ra d z io n y  m u  go łąb  w arto śc i 
2 zł„ :któi <>go ipozna.l u  S zm eta  S ta r  i sław a 
■zamieszkałego przy uit Zamaowej w -Słc- 
miimie.

N a  szkodę Baibruk iew icza Miibola.ta, 
zam . w  S tom m ie p rz y  u l. K oście m e j N r. 47 
z  m ezam  k n i e t ego m iesz łcan ia  z o s ta ł s k r a -  
dizicmy p łaszcz le tn i  o ra z  n a rz ęd z ie  s to la r -  
slkie o g ó ln e j w arto ść1: 50 zł.

—  P O Ż A P . W e wisi S ierpłew acze, g m i­
ny  K ozłow ick ie j, n a  .szkodę B o jk i A lek san ­
d ra  sp a liła  s ię  s to d o ła  —  w arto śc i 500 zł. 
o ra z  sp a li to s ię  13 fu? s ia n a  ii wóz. S to d o ­
ła  b y ła  ubezpieczona wi P  Z. U, W . n a  su ­
m ę  500 zł. P rz y cz y n y  jiożari n a ra z ie  n ie  
'Ustalono, je d n a k  izacłiod/.i p rzy p u sz cz en ie  
że p o ż a r  p o w s ta ł w sk u te k  nieotyt: o in e g o  
obchodzenia s ię  z ogn iem .

ZAKOlU iZ E N IE  OBOZU P W K . W  
A L B E R T Y N IE . W  n iedzie lę  o d by ło  się  w 
A lb e r+ in ie  u ro czy ste  zam lknięcie obozu 
żeńsk ich  hufców  sizkulinych, k tó re , ja k  już  
do i osin \śm y, ro z ł^ o w a ł ';  s ię  w  iet.ie p. 
W ł hir. Pusłowisikiego nald K opa n i cą.

U ro czy sto śc i1, k'tór< izsasaczycS sw ą obec 
n o śc ią  starois-ts powiiaitowy p. E . K ośiacz 
i .przedśtam iteteie m ie jsco w y ch  w ład z  wroj- 
stcowyCh z  p. p p łk . B airaszkiem . z a s t.  D -cy  

i  79 ipjp. n a  czele, w y p a d ły  okazale , hiudząc 
5 u-zŁaniin W śród Tifcznie zeb ranego  społeczeń- 
5 s tw a  m iejscow  sge,
i  —  ŚM IER Ć OD P IO R U N A . D n ia  18 
« Iiipca br. o godz 18 30 n a  łące  p rz y  w:,i 
3 D erew ns. w7 czas iek o saen ia  tira w y  w :skuiek 
i  udle^zannia ptoruina zo s ta ł z a b ity  miesizka- 
7 n iec  Misi lie rew n a, igminij- te jż e  A lek san d e r

i  PCPIFRAj PRZEMYSŁ. DOMOWY, 
OPARTY NA KRAJOWEM WLoKNIE.

“ i - “ ‘ - i - i - "  ł . i - i . i ł i i l i i i

KINO „ P A Ł A C  E“ 
O rzesz' 13

IWAN MOZŻUCHIN
w film ie p. t.

Adjutant Cara
wytęp od 45 gr.

NTifwiąEsza i najbezpiecz- |  
nicjazą ^biiornicg Kapitałów t  

i oszczędncSci j

j e s t  KOMUNALNA KASA f 
CSZCZĘDNOŚCJ P G W IA 7 U  ; 

GNCIDZIENSKIEGG r

Wysokie oprocentowanie—całko- |  
wite bezpieczeństwo — wypłaty t  

na kaźd< żądanie. t

KINO
DŹWIĘKOWE

r,ŚW!ATSWID,r
GRODNO, Bi ygidzka 2.

P a c M t l f c  8 a n i o w  o  g. 6. B IS  10_15______

N? sezon letni ceny zniżone, wstęp od 45 gr.
Genjalny m:s‘rz ekranu CONRAD YEID w poręż- 

nym dźwiękowcu wo’ennyir. p. t.

„OSTATNIA K0MPAMJA11
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Lekarze
DOKTOR

ZettOwEcz
chor. skórne, wene • 
ryczoe, n*^ządóv7 mo­
czowych, od 9—dc 1, 

6—8 w ieci. 
DOKTÓS

lEŁDOWiCZUWA
KOBIECE. WENE- 
I lCZ N fe NARZĄDÓW 

MOCZOWYCH 
od 12—2 i »o ■*—G 

ul. N ltk laW iC ł ' 14. 
lei 277.

nie tylko wyprodukowanych, aie sprzedanych SAMO 
CHODÓW PRAGA swlaaczy o powadzeniu tej marki. Ten 
wielki sukces zawdzięczamy pierwszorzędnej Jakości 

materjału oraz solidnej konstrukcji.

O ś w ię c im  -  P r a g a  -  A u t o
FahryKE: GaWiecrm Zjednoczone Fabryki Maszyn i samochodów

Spotks Akcyjna, Oświęcim II.

Biuro 3>hn.edaży: WILNO, OSTROBRAMSKA 5.

8 6 . 3 3
— OD ADMINISTRACJI. — Sprawy ugło- 

szej, prenumeraty oraz korespondencji z pow. 
lidAkiego i m. Lidy załatwia p Józet Mikuła.
Lida, u!. Narutowicza 1 m= 3.

—  U R O uZ Y S T E  P O W IT A N IE  K O M I­
SA R ZA  P . P. KT TtA G Z Y Ń SK IEC O. P rz y ­
by łego  n a  W ojew ódzk ie  Z aw ody S tra ż y  
P o żarn y c h  d o  L id y  p . k o m isa rza  P P . K in a  
czycb iego  z W oj. K -d j P P . z N ow ogródka , 
ja k o  p rezesa  S ,.raży P o ż a rn e j m N ow ogród 
k u , u roczyśc ie  p o w ita ła  Lidzka, O cho tn icza  
S tra ż  P o ż a rn i i N ow ogródzka n a  dw orcu  
w  L idzie. 'U dz ia ł w p o w ita n iu  w z ię ła  or- 
'kńeistra liidaka i dw a p lu to n y  s tra ż y . —
Kom . K u raezy ck i p rz y ją ł  r a p o r t  od  dow ód­
ców p lu to n ó w .

—  Z  W  URZ. K OL. W  L ID Z IE  U R Z Ą ­
D ZA  W Y C IE C Z K Ę  DO G D Y N I. Związajc 
U rzęd n ik ó w  K olejow ych  w  L :d z ie  uirząd ta  
w ycieczkę do G dyn i n a  ,,Sw ię to  M o rza " .—
W ycieczka odbędzie s ię  pod p rzew odnict­
w em  p. Os, jck ieg o  S ta n is ła w a . W yjazd  
wycieczk i n a s tą p i z L idy  d n ia  2t hm. a po­
w róci 2 s ie rp n ia . P rz e ja z d  w  obydw ie s t r o  
n y  w ynosić będzie I I I  ki. 28 zł. 30 g". I I  
ki. 42,70 zł In fo rm a c y j udziela p R yb ick i, 
s e k re ta rz  zwią/.ku. P rz e rw a  w ] odróży  n ie  
będzie p ro longow ana .

—  S T R a J K  R O B O  i N IK Ó W  T A R T A ­
K I  W N IE M N IE . W ta r l a k u  „Niemeń,-,k;e 
g o  P rz em y słu  T a r ta c z n e g o " , n a leżąceg o  do 
P o laczka  i Szym chow icza w ybuch ł s t r a jk  
ro b o tn ik ó w  n a  tle  e-Konom.eznem z pow odu  
nieu y p ia c a m a  im  zarobków  od trzech  t y ­
g o d n i .  S tra jk  m a  p rze b ieg  sp o k o jn y  S t r a j ­
k u je  ogó łem  40 robo tn ików

J —  P O Ż A R  U  KS. P IJA R Ó W . W d n iu  
w czorajsza m  o godz 7 ra n o  w ybuch* po­
ża r, spow dow łany uderzen iem  p ie ru n a  —
S płonęła doszczętn ie s to d o ła  ze z b i o r a m i , --------------------------------------------------------------------
n a  ogó lną  su m ę 6 tys- zł. P o ż a r zo s ta ł ug a- jift h l l p n i l / P
azonv przez Lidzk j Och. Straż Poż. z u- UU Wjffiaj^lia I U S U I I  .11 J I * J W £  
d zia łem  p rzy b y ły c h  n a  W ojew ódzkie Z aw o położony w 2-ch kondygnicjach powierzchni

0
wszystkich samochodowych rekordów światowych 

osiągnięto na oootnach

D  U  HL 0  P
Opony „DbMLOF" są gwarancją bezpieczeństwa.

Generalne Przedstawicielstwo: W in o ,  G eiańska 6.

Radio wileńskie
Niedziela, 24 lipca 1932 roku.

9.45: Transm. uroczystości z Augustowa. 
11,53: Sygnał czasu z W arszawy. 12,10: Kom. 
met. z W arszawy 12,15: Koncert z Łodzi
12,55: „Praca kobiety a jej macierzynstwo", 
odcz. 13.10: Koncert z W arszawy. 14,00: „ćzło 
wiek i Mucha", odcz. 14.15: Muzyka z War­
szawy 14 30: „Samodzielna lustracja w zespo 
le“, odcz 14.50: Koncert z W arszawy. 15,05: 
„W yka zimowa jako dobra najwcześniejsza 
pasza". 15,25: Koncert z W arszawy. ’5.40 
Aud. dla dzieci z W arszawy. 16,05: Audi cja 
popularna. 17,00: Koncert z W arszawy. 18,00: 
Przyroda w twórczości Dygasińskiego, odcz. 
18,20: Muz. tan. z W arszawy 19,15: „Skrzyn­
ka pocztowa Nr 211“ 19.25: Program dzienny 
na poniedziałek. 19,35- Skrzynka techn. z 
W arszawy. 19.50: Rozmaitości. 20,00: Koncert 
z W arszawy. 20.45: Kwadrans literacki z W ar 
szawy. 21.00- Koncert z W arszawy. 21,50- 
Kom. z W arszawy. 21.56: Wil, kom. sport.
21.58: Kom. z W arszawy. 22.00- Muz. tan. : 
W arszawy. 22.40: Kom. z W arszawy. 22.50: 
Muz tan. z W arszawy

?!&XS MEBLI  
«. WILEIKl 11 i-ta

Sportu i  ogr odp.
W ilno ,  ui.  Tata^&ks 21.

dom własny. Istnieje od 1843. 
Jadalnie, sypialnie, salony, 
gabinety, łóżka niklowane i 
angielsku , kredensy, stoły, 
szafy, biurka, krzesła dęDowe 

i t. p. C.env znacznie zniżone.

U  farMiiw, PlaEta. Fitaasiil
K. Dąbrowska

(F-raa istnieje od r. 1874)

‘Wilno, Niemiecka 8, m. 11

0F9ARY
Piotr Lesniowski na bezrobotnych zł. 5

<ły, sra*aży. U derzen i 5 p io ru n a  ber ourzy, 
w yw ołało  duże zdum ien ie  u  ludzi.

—  U T O N IĘ C IE . W  dn iu  22 bm . o g. 
13-Jtej podczas p ła w ien ia  konia w rzece 
Żyźmiie, p rzy  w s i M iguny  gm . lip n isk ie j, 
u to n ą ł m ie sz k an ie c  kol N a ko Lak nie jaki 
M ałachow ski. A ntoni. Z w łoki w ydobyto .

2-ch
użyteczne] ca 520 m. k. w nowobudującym się 
gmachu p rry  ul. Mickiewiczi 32. Szczegóły u* 
miejsca n kierownika budowy od g. 11— 1 2 popi.

OGŁOSZENIE

Magistrat nr. Wilna poszukuje reflekrantów 
na wydzierżawienie lokalu po kinematografie 
miejskim ,t. z w. sali miejskiej) przy ul. Osho 
bramskiej nr. 5.

Bliższe informacje o warunkach dzierżawy 
otrzymać można w Kancelarji Głównej Magi 
stratu (pokoj 16) w godzinach urzędowy tn. 
Tamże składać oterty w zamkniętych koper­
tach do dn. 1-VIII. 1932 r. Jednocześnie z o- 
fertą należy wpłacie kaucję w sumie 2000 zł.

Ciechociński
otrzymano

szlam a 3 klg. ciecho­
ciński lak  ś w i e ż o  

składzie K a z im i e r z a  G r u ł e w -  
s k i s g o ,  W ie l k a  25.

Piać do sprzedania
w śródm ieściu n«ó. W iiją o pow ierzchni 34C0 m. 
□a dogodnych w arunkach, w całości lub dział­
kami, Inform acje M anom ctańsita 3, P. Kuleszo, 

od godz. 5—6 pp.

1

Dźwiękowe

Kino

HELIOS<•

O u y  nie zmienione; od 40 gr Tryumfalne arcydzieło, za któ.-em s i t l e je  cały świet

trakcja. Genjalny tharlle vh*ip ir dźwiękowcu „ŚWIATŁA WIELKIEGO
Scenarjusz muzyka t realizacja Charlle Chcplina. Film kióry wzbuo ił zacbwy: całej kcili 
ziemskiej. Najpotężniejsza komedja wszystkich czasów. Nad program. R ? p s o a j a  L i s z u  

Foczątek seansów: 4, 6, 8 i 1015 Na 1-y seans ceny zniżone.
M IA S T A ”

Dźwiękowe kino

h O L L Y w o r a
Mickiewicza

EweiłnaHoTt « r  „BEIBP0I1HE DZIEWCZĘ
Nad program: d t d c l k i  d ź w ię k o w e -

Ceny miejsc na wszystkie seanse: Paikunaogi’. barter eogr„
DŹWIĘKOWE KINO 

Wielka 47. Tel. 15-41.

Dziś! przepiękna j a  B »  mm tPfe W  # *  Ł J B  iWa J  Cudowny śpiew—Czarujaca m u -
operetka filmowa I m O  » S  ■ B. J  I  zyka—Efektowne tańce. W*zy

p. t. ” •  w  anrt***— mt!P I w  S ■ skw tm  stko na tle artystycznej gry
znekomitych gwiazd filmowych, uwodzicielsko uroczej A lice  F ie ld ,  niewysłowienie sympatycznego R c g o r s  
T re u i i le  i gwiazdora humoru francuskiego L d c ien  B i r u u x ’a .  Nad program: doskonałe dodatki dźwiękowe 

Ciiny o d  25 y r .  Początek o godz. 4, 6, 8, 10 15, w dnie świąt, o godz. 2 ej.

Dr. Med.
Em. Choiem

U ro lo g
ChoroDy ne.ck , pę­
cherza i aróg moczo­
wych przyjm. 12 — 2 
1 5— /• Jagiellońska & 
tel.lu-63.

DOKTOR

Blumowicz
choroby weneryczne, 
skórne i moczopłciowe: 
W ie lk a  21, tel. 921, 

jd 9- 1 i 3—7 
w niedzielę 9 —i.

W. Z. P 23.

Dr.Glrisiierg
Choroby skórne, we 
nerycznet moczopłcio. 
we. Wileńska 3, — ud 
8 - 1  i 4—8. Tel. 567

Dźwiękowe kino

„FAH*®
DZf3! Po raz pierwszy w Wiluie 100 proc. I J j j j f S  z niezrównanym, dyscygno-
wspaniały dźwięk. — arcrrkomedja salonowa i  8 f l  wanyn3,niep ip; j w  ym zdobwj
se:c niewieś- a, r J i r g S f a ^ m  I. A n i n i i  w roli tytułowej. Akcja toczv się Z o-.cząUu u stóp piramid fw< 

cich rAŁ."® 1 I " I I I  r i C H j  i ł l  piea źar;m  Samumu, następnie wśród .złotej młodzieży'* Paryża
Śpiew! Muzyka! "ańce! Humor! Nad progr-m: Nadzwyczajny d id z tek  rysunkowy Wiki w  z a l o t a d .

Począ ek o godz. 4, 6, 8, i 10,15 W  dnie świąt, o godz. 2-ej.

Kino-Teatr

„ŚWIATOWID**
Mickiewicza 9.

D;rr ::r  M A R L E N A  D I E T R I C H  i 3
t y i |  a , A C F i 11 Wykoiejooe kobiety Wielka miłość dziewczęcia z bruku. Bajeczna gra artystów. 

U I Ł - Ł U i K  ' l v v ' A  >1 W pozostcłych rolach Ig o  S y m ,  K in a  W a n n a  i WJMS Feost-
Nad program; wesoła komedja

HS

P R O JZ E K  OD 6  ILU O Ł O W Y  D . *  DOROSŁYCH

O W A B . S K i l t A ‘
U lU f tA  i i £!JZE

B d t E  G Ł O W Y
F n a R Y K A  C H E M .-FA R M A fF lJTY C ZN A  

• a Ł T O W a ł w i *  W A R S Z A W A

^D A JC f£  „KO W ALSKIN Y* ZE ZNAKIEM /  
FABRYCZNYM- SERCE W P IE R Ś C IE N IU ^

i i

0 S T H Z £ Ź E M i r f
Pewne Firmy w Wilnie rozlewają swoje 

małowartosciowe piwo w używane butelki 
.Patent* AkLYKSI.\2ĘCEGO BROWhgB

^ w  / VV CU i wprowadzają tem w

V AAAAAI ui

K ó F M O
i .^ P R Z E L iii:

Poszitkujg
do nabycia w dzielnicy 
Zwierzyniec luo P o h u ­
lanka domku z og c ti­
kiem jedno lub dwu 
ra.eszkanlewego. Zgła­
szać się listów nie i  po­
daniem wszelkich szcze 
gółów oraz ceny. lgną 
lino pow. Swięciański, 
Apteka, Dziewczopol- 
sk). 1

L etnlsica T“.ks . F”“* *
Są wolne

obeznany ze sn jra  
zawodem, zdolny fa­
chowiec. — pa rzu tu je  

. . , pracy. Kurowski Ja*,
p ikoje w majątku od Bystrzycka I I .
1 sierpnia z pełnem J ______________
utr  ymaniem po 90 zł, 
miesięcznie. Dowie­
dzieć się Gidymir.ow- 
ska 18— 1, od 9—14.

Dwór w i e j s k i
przyjmie letników n* 
sierpień, po 4 zł. 
dziennie: wiadomość
Tatarska 17 ni. 3 od 
1—5 p.p . —o

błąd Sz. M
m_  Konsumentów

g  Przeio ostrzegamy Sz. Konsumentów urzed falsyfikatami i 
g p ro s im y  uważać przy kupnie prawdziwego wszechświatowej sławy

fPIWA ŻYWiECSdESO
j= na o r y g i n a l n ą  e ł y k l e l ę  I k e r e k  z firmą

prtykslążĘcy Browar wźyweu
m ^opre^entacja-. Wilno, Zarzeczna 19. Tal. 18-S2 
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Okdzyiaa sprzedaż
nowych

ż n i w i a r e k
system u Deerin^a 

W iadomość; Sp. Akc. „Pacific", Wilno,
Dominikańska 17, tel. 756.

B lsd ig
oriynkowuna

Hurtowa

Posłukuję
letniska z utrzymaniem 
w większym dworze. 
Wymagair kąpieli na 
miejsca oraz koni 
wierzchowych Szcze- 

s p r z e d a ż  gółowe eferty  I oszę 
nadsyłać do 29 lipca, 

I m p i  P M  P 0 « t a  i n a j  T a b c
■* 7= R  -  ~  ~  1 1 ryszki, Ruegerowa.-----

Spadkobiercy ____________ _
Wilno, ul. Końsko IG

M m  . . ł . i t t t u ł ł a

Lokale
m - — -

3 pokojowe
" P J "  inleligentna panna po- 

«zukuje pracy biurowej
mieszkanie do 
jęcia, Krakowska 

§ Dozorca.

AA—A4AAAAAA fcAAAkA' >.

P o s z u k u j ą

p r a c y
ffTTyY m Y TłtłT łW !

M łoda
51,

M t f R T O m: i P =» x e  o  a  -jf

Mieszkanie
^ z  6 cln pokoi z kuch- 
ł nią, z wygodami do 

^w ynajęcia  S n .  Anny 11

: S I f r< 8  5 0  ^ k u c h n ią  t i t  piętrzę, ul.
p A C i j . :  t r .O N S K A S  1 Stara 12 (A w ie ^ y a ie t )  
5 T K  l . 8 ii S

C A B I N S T
Racjonalnej Kosmetyki leczniczej 
Wilnu, Mickiewicza 31 m. 4.

V P O D  Ę
kobiecą kosnerwuje, doskonali, odświeża, u- 
suwa jej skazy i braki. Masaż kosmetyczny 
twarzy. Masaż ciała, elektryczny, wyszczu­
plający (pan it). Natryski „Horrriuna" według 
prof. Spuhla. Wypadanie włosów, łupież. In­
dywidualne dobieranie kosmetyków do każ­
dej cery. Ostatnie zdobycze kosmetyki ra­

cjonalnej.
Codziennie od g, 10—8.

W. Z. P.

L, ^AAAu ---AA. „ <

Bezrobotni
umysłów i fizyczni po- 
a sdzą  adres Inform*. 

tor W arsziw r Fo 
cna 10—6.

Potizebna
ochmistrzyni do dc • 
żego go* poóarstwr z 
dobremi świadectwami. 
Zgłaszać się al. D om i­
nikańska 1, biuro H o­
telu.

i  ptikój
lub dwa oo wynajęcia 
Tatarska 17 m. 3.

Lokale
7, 5 1 4 pokc.jowe na 
biura, szkoły, urzędy i 
pryw atne  mieszkania 
da  wynajęcia. Ofiar 
na 2, Dozorca.

Mieszkanie
do wynajęcia 3 poko- kształceniem poszukuje 
jowe ze wszelkieml Iekcyi francuskiego od 
wygodami, w olne od 12 do 2 pp., 
podatku. Tartaki 34-a. kr 6 tu. 24.

Paryżanka
u tiiwersyt^cisiem wy-

4AA*A4AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA

i  g . f l A j j c i E
we wszystkich aptekach i 

tk łać-ch  aptecznych z lanego 
środka od odcisków

ProwŁ A. PAKA.

Sr  .we
bez pracy

Cu k ia r n łk .  Zacjący 
dobrze swó* Jadi 

pracowity. Przyjmie 
posadę — za skro: anc 
wynagrodzenie. Tam 
met Ernest. Pańska 7

Ś i 0 5 t r i »  pielęgniarka 
poszukuje posady pizy 
chorych, może na wy­
jazd posiada dobre re­
ferencje. Zgłoszenia do 
Administracji pod WTL

PoltJ&ni
przez Tc w. bw. Wtn- 
ceniego rodzina, akł*- 
d-ijąc« się z matki su­
chotnicy, ojca bezro­
bo tnego  i trojga wąt 
łych i głodnych dzieci 
prosi  o pom oc w gkjłŁć 
ży luo g ro n a ch .  Ofia­
ry dla rodziny B„ — 
pizyjmuje Adsa-cisha. 
cja .3 ł  w j”.

Cieliła prosi o rdzie- 
lenie jakiejkolwle*- 

pracy Zs rakowski Sta­
nisław Trakt L i  tor e-
gc 2.

St e i a r z .  burBieny,
pracowity prosi o 

udzielenie lakiejkoL 
wiek pracy. Może wy­
jechać na "rowincję, — 
Czywijił M ichał Po- 
narska 45

SHt&fz  podejmujący 
się każdej roboty 

— zfiafąćy g rua tow jle  
swój fach. trzeźwy. — 
uczciwy, prosi o jakie­
kolwiek zsję«:fe. Lwow­
ska 30 m 3. Zarakow- 
skl Rajmund.

Cze la d n ik  s ta w e ltl,
aobry fachowiec, 

re  skromnemf wyasa- 
ganiami szaka za<ęaa 
oa z/raz, solidny, tue 
p.Je. Zorawia 6 aa. 3— 
Aleksandrowicz K*-> 
mierz

M iędzy ulicą Sfonccz- 
uą  na Autokoto 

a gmachem poczay 
Skopów- głównej zgubioew c -  

i rączkę  śiubuą ze zn*-
  —  kami .ł .H .1982*, U cł

pozostający ciwego znalazcą apra 
prosi o sza się o cdr.,< iśenl- 

Jakiejkol- zguby p rd  adtesee

(b. pracowniczka ko­
mornika) lub t ( ż  w 
braku tejże zajmie się 
dziećmi oraz domem. 
Posiada b. d o t r ę  refe­
rencje, usposobienie 
miłe. Warunki skrom­
ne. Może wyjechać da 
uzdrowiska eweut, ma­
jątku w niedalekim 
p-omieniu ud Wilna 
Oferty sub .W ilk a  o 
życie* do Redakcji 
.Słowa*.

Sto l a r z  n re D la w y —
znający dobrze swój 

fach prosi o udzielenie 
mu pracy Przyjmie 
lównieź zamówienia. 
7. ykouanio solidne. — 
Błbkin Antoni, S m o­
leńska, 13

Zgubiony dowod oso- 
olsty Nr 166-4340-23 

w ydany  przez S taro­
stwo Biłgoraj B roni­
sławowi Myszakowł — 
unieważniam

TTTTTT.TTYTT TTTTTTTYTYTYYYTTTTttttyT.

Do w y n jję c ia
jow ^z* rygodam^p^Z ,jdlieie 3,s Ul- igu  p. i *uic»c
ui. Jakóoa Js , skńegi PS f BS ‘ Sł° ntCIfla ^  ^
Nr 18. Dowii dr eć s ię Ir4<t B*t0 ' eg°»
na miejscu oraz ul. '_____ r
T r° Ĉ 4’ -____  ę l u s a r z ,  dobry  facho-

_  . " 5  wlec, solidny, -ze
U O  w ynajęcia  świadectwami, poszn- 

lokal biurowy (sala i 2 kuje pracy w zakresie 
pokoje) ew. z irzą  swej specjalności. Sla- 
ozeniem. Wi»d Dorni- skowicz Antoni -Wię- 
nikańska 17 m, 20 zienna 2 m. 3

WtaScłcieS. t  "s f*  w e
prosi o posadę f.oM*- 
cy Dyły niuczymieł fz 
rodziną, żonaty)—Skraj 
ma nędza. Chętnie, aw- 
miennie i gorliwie peł 
ni swe czynności., óres 
w redakcji leb Zarze­
cze 15 12, — o

B. FARDJUHN

Tejeiusiicfi Keithpóol-S«|U4re
Bo trzeba wam wiedzieć, że Sylwia 

nie znosi dra Vensina, tak samo, jak ja. 
Widząc go na ulicy, bała się, że zatrzy­
mać ją zechce, więc prześlizgnęła się za 
jego plecami i posłyszała, jak mówił 
„Niech oan postępuje ściśle podług moich 
wskazówek, a juz ja  dotrzymam obiet­
nicy . Nie słyszała nic więcej, bo Vensin 
odw iódł się i zauważył ją. SyJ/ia ucię­

ła i ma nadzieję że oni me domyślają 
s>ę, że ona to słyszała. Może wydaje się 
wam ta okoliczność bez znaczenia? 
W-aśnie opowiadała mi %  kiedy miną1 
nas człowiek, na widok którego Sylwia 
szepnęła —  „T o  on, to on!“ Spojrzałem 
na niego —  był to s ę i z i i  p r . / ’-ięgłv 
którego pytania są wyraźnie tendencyj­
ne, nastraszając wszystkich przeciw Re- 
g ipU‘ owi i mnie!

ROZDZIAŁ XXXŁ.
DOBRA WRÓŻKA.

—  Dicku jsteś nasz m aniołem stro 
żem, a ta biedna dziewczynka również,
-— krzyknęła ciotka Rob. —  Wiedziałam, 
że ten łotr umyślnie zadaje takie pyta­
nia Jak można było dopuścić takiego 
podejrzanego człowieka do ławy przysię­
głych.

—  Któż mógł temu przeszkodzić?—  
zauważył zamyślony inspektor. —  Syl­
wia Death słyszała, jak dr. Vensin mó­
wił- „Niech pan postępuje ściśle podług 
moich wskazówek, a już ja dotrzyma-u 
obietnicy". Ale skąd weźmiemy dowmdyp

że te słowa dotyczyły jego postępowania 
na sądzie?

—  Dowodów nie mamy, —  przyznał 
Dick, —  ale czy wujaszek uważa, ze 
śledztwo jest prowadzone dobrze? Czy 
to jest zgodne z prawem, to wyciąganie 
waszych spraw rodzinnych, bez związku 
ze spraw ą?

—  Mojem zdaniem to było niepraw­
ne!

—  No, a kto jest temu winien? Czy 
nie ten sam sędzia przysięgły, którego 
sylwia widziała z doktorem Vensinem? 
To jest cały spisek!..

—  Spisek?
—  Możecie to nazywać, jak się wam 

podoba, w każdym razie przysięgli nie 
mają prawa wchodzić w porozumienie z 
osobami postronnemi, co do werdyktu, 
który ma zapaść. Jeżeli to, co Sylwia 
podsłuchała dotyczy naszej sprawy, to 
mamy do czynienia ze spiskiem, który 
powinien być surowo ukarany. Wogóle 
należałoby wyjaśnić rolę dra Yensina w

d r . V ensm  ? —  zan iepoko ił s ię  in sp o k to r 
R obson , naw  pół p iiaekonany  p rzez  Dierta.

—  W łaśn i"  m ówię, że to  trz e b a  w y ja ­
śnić!

— J a  to  w y jaśn ię !  N a  pociechę m am  
to, że jeże li on. zadał m i tru d n ą  zagadkę , 
to  ja  odp łaciłem  m u tem  sam em , pew nie  
p o rząd n ie  ła m ie  sob ie  g łow ę n a d e  mną,. 
Zam arzym y więc swe s iły !  A  : dokiioru P a -  
y a  n ie  n a s ta w ię  w  spoko ju . S łysze liśc ie , 
co on m ów ił, a le  n ie  w iedz ie liśc ie  j a i  s z u ­
k a j oczym a k e g in a ld a  M yślicie , że to> ty l­
k o  zbieg  oko liczność .?  N ie, to  bym  u m j -  
śllnię p rzw gotow ane!

In sp e k to r  R obson izbladŁ a le  D ick n ie  
aw racał uw ag i na w u ja  i  c ią g n ą ł d a le j;

—  Talk, w iszystko1 by io  od eg ran e , ja k  
z inur,! N ie  w iem , w  ja k im  celu, ale ju ż  się  
j a  się dow iem . N ie  w iem  też , ja k  w ęzeł

ciiej ran o . A ch1, do- d jabłia! —  k rzy k n ą ł, 
sp o g lą d a ją c  n a  w iszący  izegar. —  Ju ż  dzie­
s ią ta , a  śledztw o rozpoczyna się o je d e n a ­
s t e j  O b aw ia m  się, że  będę m u s ia ł s ię  spóź­
nić. M uszę jeszcze obstalow iać afisze , o g ła ­
sz a ją c e  m agi-odj. A le 'wmienw m uszę je sz ­
cze ułożyć te k s t. C iociu , cz y  ciocia, m a 
ochotę zrob ić  raiz w  życiiu d o b ry  u»:zynelkv

—  Co D ic k u ?
—  M aleń k a  S y lw ja  oaeka n a  m n ie  n a  

u iic j , Z d a je  m i się, że  w yszła z dom u bez 
ś n ia d a n ia .

C io tka R ob obiurzyka s ię  szczerze n a  s io ­
s trz e ń c a  ;

—  I ty  n ie  w sty d z isz  s ię  zn s ta w ia ć  g lo - 
dina dziew czynkę na. u lic y  ?

Z a  chw ileczkę pow róciła  trzy m ają c  za 
ręk ę  zm ieszaną  dziew czynkę.

—  M ożecie, m oi p a ń s tw a  iozm an iać  o

śrę

.to s ię  w y jaśn i. N ie  m y ślc ie  p ań stw o , ż'- 
'zw arjow iałem  D aji wiam słow o, że  m am  ju ż  
n a  oku  u ew ie n  p u n k t, z k tó reg o , rozpocznę 
ro zw ią zan ie  zagadk i, k tó r ą  m uszę zrozu ­
m ieć, chociażby  k o sz tem  m ego  ż j cia. C hciu  
rem  z a p y ta ć  ciebie, Regilnaldizie, czy je ­
s te ś  pew ny, że w ró c iłe ś  w te d y  p rzed  pó ł­
nocą ?

—  N a jz u p e łn ie j!  P a m ię ta m  doslkonale, 
że k ład ąc  s ię  spać, n ak ręc iłem  z e g a rek :

całej tej sprawie! Skąd sędzia przysięgły dwunastej nie było jeszcze, 
był tak dobrze poinformowany w spra- “ J" ;"1 '
wach, dotyczących naszej rodziny? Prze 
iceż to on wyciągnął sprawę małżeństwa 
Reginalda i Betty! On powtarzał ciągle i 
szczególny kadł nacisk na to, że śmierć 
Samuela Boyde‘a mogła przynieść ko­
rzyść tylko jego synowi A robił to wszy 
stko z poduszczenia dra Vensina. który 
się chowa za jego plecami!

— A.e jaki może mieć w tem interes

łączy d o k to ra  B a y a  z d -rem  Ven.Mncm  a le  “w oich s ,p raw aah  w sąsiedn im  poko ju , -■
ro zk a za ła  stanow czo, —  my' zostan iem y  tu ­
ta j .  S ia d a j -Sylwio. B e tty , zagotu j, h e rb a tę . 
Z a ra z  p rzy rzą d z im y  sm a cz n e  śn iad an k e  !

Po śn ia d a n iu  S y lw ię  zap row adzono  nu 
górę, g dz ie  c io tk a  R o b  i B e rty  w y b ra ły  
ty le  ciep łego  odzienia d la  n ie j, że ze zdu­
m ieniem  sp o g lą d a ł n a  inie.

T ym czasem  -na n a rad z ie  n-udBunnej po - 
stiamowroino -zaproponow ać n ag ro d ę  w w y- 
soikości 500 funtów  sz te rlin g ó w  tem u, k to  
-wskaże m ordercę^ a  200 funtów : te m u , k to  
odnajdzie A bła D e a th a .

W ja d a ln i D iak .spoitkał za ru m ien io n ą  i 
p rz e b ra n ą  Sylw ię.

—  Mój Boże, je s te ś  podobna Jo K sięż­
n iczk i !

—  To ta  piani zrob iła , —  S y lw ia  p o k a­
za ła  n a  c io tk ę  Rob. —  A ch. D idku, żeby 
pan w ied z ia ł ja k  m i je s t ciep ło  i dob rze!

—  D o b rą  m a m  ciotikę, .p raw da? Ale, 
B e tty , ju ż  po d z iesią te j!  T rzeba s ię  śp ie ­
szyć.

'  > "v BsmnB M R H l  

W ydawca. Stanisław Mackiewicz.

Gzy n ik t n ie  w id z ia ł ciebie w ra c a ją ­
cego? P om yśl dobrze R eg ina ldz ie .

—  N ie s te ty  n ie  p am ię tam , żebym  kogo  
sp o tk a ł.

—  B y łem  u  tw o je j gospodyn i. M ów iła 
m i, że w cześn ie  poszła spać, i n ie  słyszała.. 
k ie d y  w ró c iłe ś . T o  p rzy k ro , że u i"  m ożem y 
znaleźć żadnego  św iad k a , k tó ry b y  p o tw ie  - 
dził twioje .słow a! J e s t  to  je d y n y  sp o ró b  
k a te g a ry c z n n io  o b a lić  in sy n u a c je  d - ra  P a -  
y a , bo  o n  tw ie rd ż i, że  w idz ia ł c ieb ie  o  t rz e -

t jfiatHrHitfJLiiiićW? 4iMiiwtuwKrBF'7r"<.-.* a r  *JgŁ uwb

Drukurma „Słowa" Zamkowa

P odszed ł do „cuzynki, k tó ra  k ręc iła  
po p rze d p o k o ju  i sz e p n ą ł:

— -Bądź m ężna . B a łty !
—  P o s ta ra m  się.
—  N ie w p a d a j w  ro zp a cz ; nie t r a ć  n a ­

dziei, mim-i w szystko .
R O ZD ZIA Ł X X X III 

O G LO SZB N IE  O N A G R O D Z IE
—  T eraz , S y lw io , —■ m ów ił D ick, idąc  

do diruka;rtn,i, —  .słuchaj mv azn it co ci po - 
ydem .

—  A le ja  ch c ia łab y m  p ie rw ie j coś p a ­
nu pow iedzieć.

—  Mó-w,
—  K to  je s i ten b lad y  p an , (którego ta k  

k o ch a  m ło d a  p a n i9
—  To je j m ąż, sy n  S am uela B oyde 'a .
—  P a n  R e g in a ld 7 T a k  i m y śla ła m ! N a  

tumailinśei on n ie  m ógi te g o  z ro b ić !
— Gzego zrob ić?
—  P an  sa m  w ie : m o rd e rs tw a !
—  T o  ja sn e , że n ie  m ó g ł! T o  pew nie 

d o k tó r  V ensin  m ów ił -wam, że to  on zab ił 
S am uela  B oyde‘a ?

Wieste, Sylw io, że n ie  ty tk o  tw o ja  m a ­
m a m ęczy s ię  i -cierp5 z  po-wm-u rej s p ra ­
w y!

K iw n ął g łow ą w  k ie ru n k u  ".dącej za n i ­
m i C io tk i Rob.

—  O n a  też .
—  A  p a n  ją  bard zo  kocha ?
D ick  odw rócił się i zn iża jąc  głos, odpo­

w ied z ia ł:
—  Ona b y ła  dlia m nie d T U g ą  m arką . 

M uszę za w sze lką cenę. o d su n ą ć  od n ie j n ie­
szczęście. Czy chcesz być m oim  sp rzy m ie ­
rzeńcem  ?

—:- Oh-cę Dicku,
—  R ęk a?-----------------------------------------------
D uży  m ężczyzna i -mara dziew czynka.

uścisnęli- so b ie  irece i  sizl-i d a le j, j-aik p a ra  
p rzy jac ió ł.

—  W idzisz  Sylw io, n ie  m oże być p ray - 
r r .e rz a , bez zupełnego  za u fan ia . Rozain esz 
to  m aieńka  ?

—  T ak , n ie  m ożna  podejrzew ać o min
—- O tóż w łaśn ie  M usim y  w ierzyć so­

bie w zajem nie. J a  to b ie  w ierzę, Sylwao a 
ty  m n ie ?

—  J a  też .
—  P łyniem y z ro b ą  okręc ik iem , po  b a r ­

dzo -niebezpiecznem  moi zu. W  ta k ic h  « y -  
padjkaełi w szyscy  m u a ą  s luoha i kapisBSŁ- 
K to  z  n a s  będz ie  (kap itanem ?

—  P a n .
—  Dobrnę, je s tem  'kap itanem , a  ty  'jo- 

s te ś  m oim  zaistęucą A w .ę c  s łu c h a j *®oJ 
zastęp co : idz iem y -ogtosić, żr b ę d z ir  w>«la.- 
n a  na-gruda -temu, Ikto zn a jd z ie
i  tem u , kro w skaże, gdz.e  szulkać *v«eo 
ojca.

—  Taik, a le  n ie  n,reszt owa c k a p i ta m e !
—  g ło s  jej- b rzm ia ł tw ardo , s ta n o  weno

—  S łuszn ie . T rz e b a  g o  znaleźć i oooać 
rodzinie.

Si lw ia k in  n ę ia  g łow ą i dodała, po Ka- 
m yśl f

—  Jeże li ja  go  zna jdę , to  j a  doet inę 
naigrooę ?

—  Nairu-railnie!
—  I l e 7
—  U w ieśc ie  fun tów .
—  O ho! —  ucieszyła, s ię  dziew czynki -

—  N ie  myślałam-, ąe ta tu ś  ta k  drogo  fco- 
-s-ztuje. P rzec ież  t o  dużo, b a rd zo  d u ż o 1

—  P o rz ąd n ie  Idziem y  dc o ru k a m :,  a 
ta-m pirry -nas w y d ru k u ją  a f isz e . Je d n e  du­
że o m ordercy , a. inne m nie jsze , o tw oim  
ojcu. -W yobrażam  sob ie , j a k  bo si? 'bę­
dzie n-i-nod-ehalo -doikiorow , V ensinor i 
Ł o tr!  Z p^zyjem-nościE sk ręc iłb y m  r n  
szyję.

(D.C.N.)

Redaktor w z. Witold ata“zyńsk


